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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 


dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. nie 8 K., miesięcznie 2 K. 70 h. =W miejscu: rocznie 24 R, półrocznie [2 K, kwar- 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal talnie 6 K, miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemezech 3 K. ; 


pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi || 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 


ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego: Pasaż 
Hausmanna i. $. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcji nr. 8. 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K, póirocznie 16 K, kwartal- 


3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatex miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- 
i półroczni aboneuci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pienumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 lipea de końva grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I X. 50 h., drudzy 80 h. 


państwa i uzasadnił w dluższem exposé pro- | 
jekt budżetu na r. 1900. Według tego p.eli- | 
minarza, ogólne zapotrzebowanie na r. 1900 
wynosić miało 1,585,408.988 koron, a ogólne 
pokrycie 1,585,811.822 koron, — czyli nad 
wyżka dochodów nad wydatkami obliczana 
była w kwocie 407.889 koron. — Budżet ten, 
jak wiadomo, nie został jeszcze załatwiony, 
nawet w komisyi; — nie załatwiono, co wię 
cej, nawet prowizoryum budżetowego, tak 1ż 
gabinet dr. Witteka musiał gospodarkę finan- 
sowa Państwa ma pierwsze półrocze b. r. u- 
stalić prowizorycznie w drodze rozporządzenia 
Cesarskiego, wydanego na podstawie $. 14. 
Tymczasem zaś wprowadzono nowy stosunek 
w kwotach Austryi i Węgier na wspólne 
wydatki Monarchii; parlament uchwalił znie- 
sienie stempla kalendarzowego i dziennikar- 
skiego, a na podstawie $. 14 wprowadzono 
takżo rozporządzenie o nowym sposobie prze- 
kazywania podatków spożywczych, stosownie 
do umowy zawartej między Rządami Austryi 
i Węgier. Zmienione te stosunki faktyczne 
wymagały także uwzględnienia w prelimina- | 
rzu państwowym na r. 1900. 

Na wczorajszem zatem posiedzeniu Izby 
poselskiej cofnął Rząd przedłożenie budżetowe 
na rok 1899 i wniósł równocześnie dodatko- 
we przedłożenie do preliminarza na r. 1900. 
Zastrzeżona konstytacyą ingeroncya Bad: 
państwa na administracyę finansową w cb 

I 


CZĘŚĆ URZĘDÓWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
lutego b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
Stanisława Kotarskiego, właściciela dóbr 
w Brzyskach, na prezesa i Aloizego Metz- 
gera, burmistrza w Jaśle, na zastępcę pre- 
zesa Rady powiatowej w Jaśle. 


Ministerstwo handlu zamianował. kon- 
cepistów pocztowych: Karola Kóhlera; 
Franciszka Patelskiego, dr. Zygmunta 
Jakescha i Kazimierza Mokrzyckiego 
komisarzami pocztowymi we Lwowie. 


Pan Namiestnik zamianował koncypistę 
sanitarnego, dr. Stanisława Karpińskiego, 
lekarzem powiatowym, a asystenta sanitarne- 
go, dr. Kazimierza Mossora, koncypistą sa- 


1899 w ten sposób będzie dokonaną, że dla 
rozporządzenia Cesarskiego, ogłaszającego bu- 
dżet na rok 1900, będzie się musiało uzy- 
skać uchwałę ze strony parlamentu. Wspo- 
mniane przedłożenie dodatkowe okazało się 
koniecznem, gdyż sumy płacone na cele 
wspólne musialy być zmienione w skutek 
tego, że w r. b. zmieniono klucz do ozna- 
czenia kwoty. Austrya w skutek tego płacić 
będzie na cele wspomniane mniej o 7 milio- 
nów koron. Następnie dodatkowe przedłoże- | 
nie budżetowe przyznaje większe kredyty Mi- 
nisterstwu obrony krajowej na cele regulacyi 
płac dla obrony krajowej i żandarmeryi w! 
kwocie 11/ miliona K. Co się tyczy PORĘ 
cia, to w nowem przedłożeniu przychód z po- | 


Pan Namiestnik przeniósł asystenta sa- 
nitarnego, dr. Wacława Stablewskiego, 
ze Lwowa do Podgórza. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 27 lutego. 


W dniu 8 listopada 1899, ówczesny 
kierownik Ministerstwa skarbu dr. Seweryn 
Kniaziołueki, przedłożył w Izbie posłów Rady 
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nych. 

— [I sądzi kuzyn, że mi się uda wpro- 
wadzić coś pomyślnego i dobrego do Bo- 
rownicy ? 

—- Przy dobrej woli i wytrwałości uda 


Tow Ingó TATSPÓROCZIEOSN=A 
PRZEZ. i się zawsze, a tych nie brak kuzynce. 
— Gdyby raz już zacząć ! — westchnęła. 
t 


ABRTUBA GRUSZECKI EGO. -— Kuzynko zapomniałaś, o mej zapła- 
LF AR cie za plan! 
To była ofiara dobrowolna — za- 
śmiała się. 
_— Ale ofiara za ofiarę. Kuzynka za- 
prosi mnie na inanguracyę ochronki. 
— Bardzo chętnie. i 


— Jeszcze jeden warunek. 
Jaki ? 


XXV. 
(Ciąg dalszy). 


PAPER 


Pani Balińska i pan Strauchfeld jechali 
przodem, za nimi w pewnem oddaleniu pani 
Karolina i pan Ludwik. Piorun, koń ujeżdżo- 
ny, poczuwszy jeżdzca dobrego, szedł wolno, 
spokojnie, posłusznie. 

Pan Baliński, widząc dzieciaków, pasą- 
cych „cielęta, przypomniał sobie scenę z Hekto- 
rem I zwrócił się do pani Karoliny z zapj- 
taniem : 

— Kuzynko, co się stało z Hektorem ? 

.  — Zginął — odpowiedziała z westchnie- 
niem. — Pewnego poranku znaleziono go nie- 
żywym niedaleko dworu. z 
— To dziwne, że go otruto, bo pies był 
łagodny. 

— Niecierpiał żydów... i podejrzewam, 
że to sprawka sadownika, ale nie chciałam 
dochodzić, bo czyżby to wskrzesiło Hektora? 

Pan Baliiski, pragnąc wprowadzić SWĄ 
towarzyszkę w humor lepszy, przemówił : 

— Ochronka kuzynki będzie wspaniale 
wyglądała na tle wsi i pól. 

— Gdybym tylko znalazła odpowiednio 
uzdolnioną kierowniezkę. 


i — Cokolwiek zaszłoby niędzy nami, į 
jakkolwiek ukształtowałyby się nasze sto- | 
sunki, kuzynka musi mnie zaprosić i przy- 
jąć gościnnie. 


— A kuzyn musi przyjechać i przyjąć | 
tę gościnność. 
> ~ Uklad przyjęty i stwierdzony pod- 
pisami naszych duchów — zawołał wesoło. 
„ „Jechali w inilezeniu. Pył z powozu, im 
bliżej wsi, podnosił się tumanami, z al 


1 wjedziemy na trakt. | 
Ku zdziwieniu jadących powozem, oboje | 


na główną drogę. Í 

Pan Strauchfeld przypatrywał się uwa- 
żnie i rzekł: 

— Ten mój Piorun to dobry koń! 

— Prawda... Ale oni oboje doskonale 
jeżdżą... 

— I ja to widzę... Powiem nawet wię- 
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— To nie będzie zbyt trudnem, bo ko- į 
biety garną się obecnie do nank praktycz- | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po [2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, egłoszenia zaś taheiaryczne i liczbowe po 
20 kal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż HausSmanna |. $.; we Francy. 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Bonle- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


datku piwnego na mocy umów ugodowych | wyższył najśmielsze oczekiwania i był naj- 
zniżono o 500.000 koron, a podatek spożyw- | pomyślniejszym od czasu istnienia“ Macie- 


czy od cukru o %'/, miliona koron. Dochód 
z podatków od olejów mineralnych prelimi- 
nowany jest w tej samej, co poprzednio wy- 
sokości, Uwzględniono już również w prze- 
dłożeniu tem zniesienie stempla dziennikar- 
skiego i kalendarzowego, jednakże w dziale 
stemyłowym w skutek pomyślnych innych 
wyników za rox 1899 pokrycie zmniejszyło 
stę w skutek tej refo my nie o całych 5,300.000 
koron, t. j. o tyle, ile wynosił dochód ze 
stempla dziennikarskiego i kalendarzowego. 
lecz tylko o 3,800.000 K. Z drugiej strony 
pokrycie w dziale aależytości skarbowych pod- 
niosło się o 2,300.000 K. 

Ogolna suna wydatków państwowych 
na r. 1900jest zatem oznaczonana 1.579.200.000 
K, t, j. w porównanin z pierwotnym prelimi- 
nsrzem o 6,190.000 K mniej. Natomiast pier- 
wotnie proponowane na 1,555.800.000 koron 
dochody, teraz są projektowane o kwotę 
5,800.000 koron niżej. Tak więc przewidy- 
wana jest nadwyżka w kwocie 743.235 K, 
podczas gdy pierwotnie projektowano ją tylko 
na 407.580 K. 


wyrawy krajowe. 


(Macierz polska w roku 1900.) 


Stworzona ofiarnością i inicyatywą s. p. 
J. I. Kraszewskiego „Macierz polska“ we 
Lwowie, instytucya, mająca. na celu szerzenie 
oświaty wśród niższych warstw narodu na- 
szego w Galieyi, rozwija coraz skuteczniejszą 
i bogatszą w owoce działalność. Wymownem 
świadectwem tego rozwoju jest ogłoszone świe- 
żo sprawozdanie Rady wykonawczej tej 1n- 
stytucyi. 

twierdza ono, że r. 1899 w głównych 
rezultatach dorównał rokowi poprzedniemu 
(1898), o którym w zeszłorocznem sprawo- 
zdaniu „Macierzy“ powiedziano, że „prze- 


leźli w koreu maku. Ozy pani to zauwa- 
żyła ? = 
— Tak, tak... — potwierdziła bezwiednie 


pani Balińska. 

— Na nich możnaby studyować dzie- 
dziczność — mówił z uśmiechem pan Mau- 
rycy. — On lubi marzyć i poetyzować; ona 
także. On chce uszczęśliwiać innych, a moja 
żona chłopów. Oboje lubią kwiaty, ogró 
rzeźby; to już dziedziczne, to leży w ich 
krwi. 

— Nie zastanawiałam się nad tem... 
Może pan ma słuszność. ! Az 

— Ja obserwuję ich pilnie i sprawdzi- 
łem jeszcze jedną zasadę, że podobni nie lu- 
bią się nawzajem. 

— Jakto ? 

— Moja żona bywa dla kuzyna Swego 
szorstka i dumna — robiłem jej nawet wy- 
mówki z tego powodu — a 1 on dokucza jej 
i wyśmiewa się często. 

— Nie zauważyłam tego... 

— Już ja mówię pani, że tak jest. 

Dojechali do Męki Pańskiej. Pani Ba- 
lińska, wysiadłszy z powozu, najpierw uklę- 
kła i zmowiła krótką modlitwę, następnie 
spojrzała na rzeźbę, na otoczenie i zwróciła 


się do stojących : 


— Tu bardzo ładnie... Tak cicho, spo- 


Vyprzedźmy powóz! — zawołała pani kojnie.... Na twojem miejscu, Karolcia, przy- 
Karolina — tą boczną drożyną skrócimy drogę « jeżdżałahym tu często. 
i f 


— Trochę za daleko od dworu. 
— Jaki silny zapach lip! — rzekł pan 


jechali już traktem, gdy powóz ze wsi skręcal | Strauchfeld. 


— Więe ten Ohrystus podobał się ku- 


zynce? — mówił pan Baliński, wpatrując się 
w rzeżbioną figurę. 


— Moja żona powiedziała mi całą pre- 


lekeye tutaj — zaśmiał się p. Strauchteld. — 
No, Karolino, mów teraz. 


— Figura zwykła, robota wiejska — ode- 


cej: oni są bardzo podobni, jakby się zna- | zwała się pani Balińska. 
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rzy. — Ponieważ zaś nadspodziewany obrót 
r. 1898 przypisywano w przeważnej mierze 
jubileuszowi Mickiewicza, to obecnie rezultat 
roku ubiegłego przekonywa, iż znakomity ten 
postęp przypisać należy nie tyle okolicznościo- 
wej aktualności wydawnictw „Macierzy“, nie 
tyle jubileuszowej propagandzie, eo rzetelne- 
mu wzrostowi czytelnictwa między ludem, 
oraz niezależnemu od wyjątkowych stosunków 
rozszerzeniu się sfery „Macierzy polskiej“. 

Sprzedano ubieglego roku 31.184 egzem- 
plarzy wydawnictw „Macierzy“ (z wliczeniem 
roczników Wiedzieli i kalendarza) na sumę 
10.244 zł., osiągnięto zatem obrót takiej sa- 
mej wysokości jak w roku Mickiewiczow- 
skim, w którym do rozszerzania okolicznościo- 
wych publikacyj „Macierzy“ na jubileusz 
przeznaczonych, przyczyniały się liczne komi- 
lsty w calym kraju, zawiązane wyłącznie dla 
uczezenia pamięci wielkiego poety. Wzgląd 
ten czyni powyższe cyfry jeszcze pomyślniej- 
szemi i wymowniejszemi. Obniżyła się tylko 
liczba sprzedanych egzemplarzy w porówna- 
niu z jubileuszowym rokiem 1898, co się tem 
tłómaczy, że wspomniane komitety zakupo- 
wały w bardzo znacznych partyach „Pana 
Tadeusza" i wydaną przez „Macierz“ bro- 
szurke „O ż75in i pismach Mickiewicza“. Tak 
pomyślny reżzltat roku ubiegłego nabiera 
tem większej wagi, że osiągnięto go bez wszel- 
kiej pomocy zewnętrznej, bez organizacyi 
księgarskiej lub agencyjnej, własną tylko, 
bezpośrednią zasługą, księgarze bowiem (z 
nielicznymi wyjątkami) z powodu niskich cen 
publikacyj „Macierzy“, a tem samem i bar- 
dzo niskiego wymiaru rabatu, jak sprawozda- 
nie zaznacza, tylko przygodnie, a rzecby mo- 
żna nawet niechętnie zaopatrują się w wy- 
dawnictwa „Macierzy“ agentów zaś nie po- 
slada „Macierz* obecnie prawie wcale. 

Rada wykonawcza uznaje, że sieć do- 
brych agencyj na prowineyi podwoiłaby a 
nawet potroiiaby w najkrótszym czasie cyfrę 
rocznego zbytu, ale musiałyby to być kanto- 
ry „Macierzy* po większych przynajmniej 


— Podoba mi się wyraz twarzy — za- 
częła zarumieniona: — Jest w niej prawda, 
ból szczery i rezygnacja bez granie. 

— To prawda — potwierdziła ciotka. 

— Najodpowiedniejszym napisem na tej 
kapliczce byłyby słowa: „Przyjdźcie tu wszyscy 
smutni, a ja was pocieszę.* I naprawdę, to 
milczące poddanie się mękom i zniewagom jest 


sd, | dla mnie zachwycające. 


— Tak, kuzynka ma słuszność — ten 
artysta wiejski oddał prawdziwie bierną re- 
zygnacye, poddanie się mękom bez szemra- 
nia, posłuszeństwo woli wyższej... ale aby 
mnie zachwycało takie wyobrażenie o Chry- 
stusie, nie mogę powiedzieć. 

Spojrzała na niego z niemem pytaniem. 

— Widok cierpień i upokorzeń cudzych 
nie umniejsza moich cierpień, ani zniewala 
mnie do rezygnacyi. Po każdym elosie na- 
leży powstać i walezyć z losem, nie tracić 
ducha, energii; wytężać siły; jeśli mam zgi- 
nać. to w walce. Dla mnie najpiękniejszy jest 
Chrystus w blasku i chwale, zwycięzca, pły- 
nący ku niebu, rozjaśniony, promienny, try- 
umfujący nad ciemnotą, zabobonem, zbrodnią ! 

-— To zależy, Ludwiku, od usposobie- 
nia — wmieszała się ciotka. — Mys kobiety, 
jesteśmy często skazane na ciche, ukryte cier- 
pienia; na przykrości, które musiiny ukrywać; 
naszą obroną i chwalą bywa znoszenie bolu 
i rozczarowań. I do mnie, podobnie jak do 
Karolci, bardziej przemawia Chrystus, niewin- 
nie cierpiący. 

— Dziękuję cioci za obronę — odezwała 
się pani Karolina — chciałam powiedzieć coś 
podobnego, tyiko nie tak pięknie i otwarcie, 
jak ciocia. 

— Nie pochlebiaj mi, Karolciu. Ot, mó- 


j wiłam, jak stara, doświadczona kobieta. 


| 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


miastach. O zakładaniu takich filij czy kan- 
torów marzyć zaś nawet nie można, samoistna 
ich bowiem organizacya wymagałaby wielkie- 
go nakładu i wielkiego aparatu administra- 
cyjnego; mogły by one istnieć tylko w połą- 
czeniu z takimi sklepami i kramami, któ- 
rych klienci należą przewaznie do warstwy 
włosciańskiej, co przy opłakanych stosunkach 
drobnego chrześciańskiego handlu po mia- 
stach i miasteczkach naszych jest rzeczą nie 
do wykonania. Dziś więc tak stoją rzeczy, że 
nie „Macierz* szuka chłopa, jak być powin- 
no, ale chlop szukać musi „Macierzy“, a je- 
sli z jednej strony pocieszającą jest rzeczą, 
że jej rzeczywiście szuka i znaleźć ją umie i 
że poczta przynosi codziennie plik listów, pi- 
sanych ciężką od pracy dłonią włościańską, 
zamawiających książki „Macierzy*, to z dru- 
giej strony — mówi sp.awozdanie — żal 
zbiera, że przy dzisiejszym stanie rzeczy w 
ogólności a przy szczupłym wymiarze fundu- 
szów „Macierzy* w szezególności, nie może 
„Macierz“ zbliżyć się niejako fizycznie do 
ludu i ułatwić mu nabywanie książek, których 
coraz bardziej pożąda. 

Zapowiedzianą w ostatniem sprawozda- 
niu reformę wydawnictw, t. j. ujęcie ich w 
systematyczny program „Biblioteki Macierzy 
Polskiej“, wykonano całkowicie w ubiegłym 
roku, a korzyści moralne i materyalne, jakie 
sobie Rada „Macierzy“ obiecywała po te.kiem 
peryodycznem wydawnictwie, odpowiedziały 
w zupełności oczekiwaniom; w szczególności 
zaś wytwarza się coraz bardziej spójnia stała 
między „Macierzą* a czytelnietwem. Że sta- 
rano: się także dotrzymać. sumiennie warun- 
ków programu, t. j. objąć w „Bibliotece Ma- 
cierzy* cztery główne działy, a mianowicie: 
praktyczno-gospodarski, historyczny, przyro- 
dniczy i rozrywkowy, o tem świadczą dziełka 
wydane w ubiegłym roku. Wydano pięć to- 
mów, wchodzących w pierwszy rocznik Bi- 
blioteki, a mianowicie: „Jan Kochanowski z 
Czarnolesiać, napisał dr. Konstanty Wojcie- 
chowski; „Gawędy i powieści* Brunona Bie- 
lawskiego i Walerego Łozińskiego; „O lesie 
i drzewach przypolnych*, napisał Józef Bryk- 
czyński, c. k. technik ińspekcyi leśnej ; „O po- 
godzie*, napisał Kazimierz Szule, docent kraj. 
wyższej szkoły rolniczej w Dublanach; „Oko 
Proroka czyli Hanusz Bystry i jego przygo- 
dy“, powieść z dawnych czasów, napisał Wła- 
dysław Lubicz. Pięć powyższych tomów skła- 
dających się na pierwszy rocznik „Biblioteki 
Macierzy“, obejmuje razem przeszło 60 arku- 
szy, a kosztuje w drodze prenumeraty tylko 
dwie korony. 

Wydano nadto dwie broszury, a mia- 
nowicie: „O biedzie chłopskiej*. Głosy wło- 
ściańskię z rozmaitych stron kraju; „Co to | 
jest rola?“ Jak powstała, jakie są jej gatun- 
ki i jak ją rozpoznawać. Napisał Józef Bzo- 
wski. Ponadto wydrukowała „Macierz Pol- 
ska“ w roku ubiegłym dalszych 10.000 egzem- 
plarzy „Pana Tadeusza" z nowych stereoty- 
pów, z przejrzanym ponownie tekstem i uzu- 
pełnionemi objaśnieniami. 

Cały nowy nakład „Macierzy Polskiej“ 
wynosił w roku ubiegłym 37.000 egzempla- 
rzy, z doliczeniem zaś Niedzieli i Kalenda- 
rza około 42.000 egzemplarzy. Stanowi to cy- 
frę poważną, ale Rada wykonawcza „Macie- 
rzy“, zdaje sobie sprawę z tego, że nie mo- 
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Obydwie siostry ślicznie wyglądały, 
Iwona w sukiennej sukni liliowej, a Ger- 
mana, piękniejsza niż kiedykolwiek, ubrana 
była w długą suknię z kaszmiru barwy wód 
Nilu, w ledwie widoczny deseń. Na obliczu 
jej rozlewała się niczem niezmącona pogoda, 
a tymczasem szeptano w około, gdy sią uka- 
zały i wszystkie lornetki podniosły się do 
oczu. Jedna z pań z impertynencko zadartym 
nosem nie mogła się powstrzymać i szepnęła: 
„Co za pewność siebie!“ Germana znosiła 
spokojnie tẹ ciekawość, podtrzymywana Za- 
równo wrodzonem lekkomyślnością, jak i tem 
poczuciem, że w świecie trzeba przedewszyst- 
kiem stawić odważnie czoło i udawać, że nas 
nie nie obchodzi. 

Poszły prosto do portretu Iwony, która 
z pod oka przypatrywała się swojej pochle- 
bionej podobiźnie, siedzącej pod topolami „la 
Chesnaye* w wyszukanej pozie. Obróciła się 
nagle, gdyż w tej chwili ktoś szepnął jej za 
uchem: 

— Jak to blednie wobec modelu! 

Był to głos małego Schmet, firtu nr. 1. 
Bawił Iwonę przez chwilę, gdy nagle urok 
jego prysnął za pojawieniem się flirtu nr. 2, 
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żna powiedzieć, jakoby iak zwiększony ruch 
nakładowy odpowiadał już rzeczywiście wszy- 
stkim potrzebom oświaty popularnej i uwaglę- 
dniał wszystkie jej kierunki, do tego bowiem 
brak instytucyi odpowiednich funduszów. — 
W interesie warstw, które dopiero czytać za- 
czynają i które do książki zachęcać i przy- 
zwyczajać trzeba, wydawnictwo „Macierzy“ 
musi być nadzwyczaj tanie, tak dalece tanie 8, 
że przy niektórych nakładach strata zamiast 
zmniejszać sią a nareszcie znikać w miarę 
ilości sprzedanych egzemplarzy, przeciwnie 
tem jest większą, im więcej ma powodzenia 
książka. Tak się miała rzecz z „Eneyklope- 
dyą*, tak się ma rzecz z „Panem Tadeu- 
szem“ Mickiewicza, o której to bezprzykła- 
dnie taniej edycji, sięgającej już 100.009 
egzemplarzy, dość powiedzieć, że na każdych 
5.000 sprzedanych egzemplarzy traci „Ma- 
cierz Polska“ około 400 zł, i że gdy przy 
końcu ubiegłego roku zażądano z Wielkopol- 
ski odrazn 15.000 egzemplarzy, żądaniu te- 
mu acz z żalem odmówiono, nie mogąc w 
jednym i tym samym roku obciążać budżetu 
„Macierzy“ tak znaczną ofiarą. W obee ta- 
kiego stanu rzeczy tem bardziej ubolewać na- 
leży, że fundacya im. Kościuszki, której kapi- 
tał, przewyższający sumę 40.000 zł., na mo- 
cy uchwały komitetu fundncyjnego miał hoj- 
nie zasilić środki materyalne „Macierzy Pol- 
skiej“ i umożliwić jej podjęcia wydawnictw 
dla ludu na daleko szerszą, niż dotąd skalę, 
z powodu trudności całkiem formalnej natu- 
ry dotąd nie weszła w życie. Rada wykona- 
wcza wyraża nadzieję, że w przeciągu roku 
1900 powiedzie się nareszcie usunąć formal- 
nościowe przeszkody i że fundacya ta prze- 
stanie być martwym depozytem. 

Qzasopismo tygodniowe Niedziela, któ- 
re wychodzi już od lat 17 nakładem „Ma- 
cierzy Polskiej“, należy także do. tych wyda- 


wnietw, w których wbrew wszelkim zasadom | 


kalkulacyi wydawniczej strata rośnie z odby- 
tem. W obec tego Rada wykonawcza nieje- 
krotnie zastanawiała się mad tem, czyli wy- 
dawnictwo takie ma racyę bytu, przychodziła 
wszakże do przekonania, że ofiara i tu opłaca 
się sowicie zyskiem moralnym, i że zwinięcie 
Niedzieli byłoby stratą moralną, w obec któ- 
rej strata materyalna ma tylko podrzędne zna- 
czenie. „I tu powiedzieć można — czytamy 
w sprawozdaniu — jakkolwiek na pierwszy 
pozór brzmieć to może paradoksalnie: że 
Niedziela, która dawniej była potrzebną, bo 
nie było prawie żadnego pisma ludowego w 
kraju, dziś jest jeszcze potrzebniejszą, bo pi- 
semek ludowych jest aż kilkanaście. Obok 
tych wszystkich pisemek bowiem, z których 

niestety przeważająca część jest czysto pole- 
micznej natury i wyłącznie polityczno-agita- 
cyjnej treści, z których co drugie jednostron- 
nie a niekiedy wprost ślepo i namiętnie stu- 
ży któremuś z tak licznych niestety „stron- 
nictw* chłopskich, a wszystkie zwalczają się 
nawzajem, wciągając w wir osobistych i pu- 
blicznych swarów umysły, które tak nieda- 
wno dopiero się obndziły — obok tych wszy- 
stkich pisemek istnienie pisma ludowego spo- 
kojnego, bezstronnego, służącego przedewszy- 
stkiem i potrzebom umysłowym, da- 
lekiego od politycznego warcholstwa i od 
schlebiania antispołecznym instynktom, jest 
niewątpliwie koniecznością a nawet dobro 


dziejstwem dla samegoż ludu.* Jakoż rzeczy- 
wiście, zaznacza sprawozdanie, są tago liczne 
przykłady, jak włościanie znużeni i ogłaszeni 
hałasem polemicznym, chronią się jakby do 
spokojnego portu, do Niedzieli, i zwiększają 
stale zastęp jej abonentów, Dawniejszemi la- 
ty Niedziela żyła tylko pośrednictwem ; pre- 
numerowały ją Rady powiatowe, duchowień- 
stwo, dwory; ludowi dostawała się dopiero z 
drugiej lub trzeciej ręki. Obecnie pośrednicy 
ją opuścili a mimo to zastęp czytelników 
wzmógł się i wzmaga statecznie bezpośrednio 
między ludem, z jego własnej chęci i jego 
własnym groszem, a obsena lista abonentów 
Niedzieli to już niemal „chłop w chłopa.“ 
Redakcyę pisma prowadzi teraz prof. Michał 
Lityński. 

Z kolei stwierdza sprawozdanie, o czem 
czytelnikom naszego pisma już wiadomo, że 
rozpisany przez „Macierz Polską* konkurs na 
najlepszą powieść dia lada spełał na niczem. 

Natomiast powiodło się Radzie wyko- 
nawczej pozyskać po za konkursem powieść 
obszerną na tle historycznem, napisaną ze 
szczególnem uwzględnieniem warunków po- 
polarności, która to powieść na jakiś czas 
wypełni lukę, uczuwaną dotąd bardzo dotkti- 
wie. Jest to mianowicie wymieniona juź po- 
przednio powieść p. t. „Oko Proroka“, o któ- 
rej w swoim czasie zdaliśmy w Gazecie aa 
wę, a której powiodło się przypaść do upo 
dobania ludowych sfer czytających, w prze- 
ciągn bowiem niespełna trzech ART sprze- 
dano jej około 1200 egzemplar a więc 
prawie czwartą część całego nakładu. 

„Macierzy“ przybył w ubiegłym roku 
zapis w kwocie 2000 zł, kióra jednak do- 
piero w przyszłości zasili fundusze instytu 
cyi. Zawdzięczyć go należy szlachetnemu cu- 
dzoziemeowi. Dnia 24 sierpnia 1898 zmarł 
w Tychej (pow. staromiejski) lekarz dr. Ka- 
rol Stolzenberyy, Czech rodem, który w te- 
stamencie swoim legował „Macierzy Polskiej“ 
2000 zł. „Pragnąc, aby pamięć moja wraz ze 
mną nie zapadła do SOA —— gą Słowa te- 
statora — zapisuję z uwagi, żem żywot swój 
spędził w Gaticji i zawód. swój lekarski wy- 
konywał między szlachetnymi Polakami, „ Ma- 
cierzy Polskiej“ kwotę 2000 zł. Legat wy- 
płacony zostanie „Macierzy Polskioj* dopiero 
po zgonie małżonki zmarłego, je Lei 
sum, przeznaczonych na legaty, Sama ta zo- 
stała hipotecznie ubezpieczoną. — W końcu 
sprawozdanie to, podpisane przez prezesa Ra- 
dy wykonawczej p. Władysława Łozińskiego 
i członka Rady prof. Ludwika Finkla zazna- 
cza, że Rala udzieliła w r. z. rozmaitym i 
stytucyom i czytelniom ludowym 612 egzem- 
plarzy swych wydawnictw bezpłatnie. 

W składzie członków instytacyi zaszły 
w r. z. te zmiany, że Radzie nadzorczej u- 
był ś. p. dr. Józef Majer, a z Rady wyko- 
nawczej wystąpił p. Jan Amborski, który na- 
leżąc jeszcze do członków, mianowanych 
przez założyciela instytucyi, $. p Kraszewskia- 
go, oddał „Macierzy“ w ciągu lat 16 swej 
gorliwej działalności niemałe usługi, W miej- 
sce jego kooptowano p. Mieczysława Zalew- 
skiego, e. k. kraj. inspektora szkolnego. 

Dochody „Macierzy“ wynosiły w r. z. 
w gotówce 20.605'44 zł., a majątek w efè- 
ktach 39.198-76 zł. Wydatki wynosiły w go- 
tówce *19.484:54 zł., w efektach 768.04 zł. 
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W d. lstycznia 1900 miała zatem „Macierz*: 
zapas majątku obrotowego w kwocie 1170:80 
zł. (w r. z. 2501:79 zł.), z czego 780 zł. są 
przeznaczone na zasiłki naukowe dla dzieci 
niezamożnych rodziców, a 440-90 zł. służyć 
będzie na potrzeby bieżące „Macierzy“ w r. 
1900; oraz majątek żelazny fandaeyi przed- 
stawiający 28.4507 2 zł. złożony w efektach. 
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(Telegraficzne sprawozdanie g posiedzenia 
Izby postów mady państwa w dniu 26 lu- 
tego b. r.). 

Wiedeń, 27 lutego. 

Wezorajsze posiedzenie Izby posłów roz- 
poczęło się około godziny pół do 4 popołu - 
dniu. 

Na początku posiedzenia zabrał głos 
przedewszystkiem prezydent dr. Fuchs i 
wspominając z ubolewanism o zajściach na 
posiedzeniu ostatniem wystosował do wszyst- 
kich bez różnicy stronnictw Izby gorące we- 
zwanie, aby tego rodzaju sceny już się na 
przyszłość nie powtórzyły, w przeciwnym ra- 
zie bowiem należałoby żywić obawy o parla- 
mentaryzm w Austryi. 

Prezydent udzielił następnie nagany po- 
słowi Leopoldowi Steinerowi, który na osta- 
tniem posiedzeniu zarzucił jednemu ze stron- 
nictw lzby, że oszukuje lud. 

Po odrzuceniu wniosku posłów socyal- 
no-demokratyczaych, aby obradować natych- 
miast nad wnioskami nagłymi, Izba z porząd- 
ku dziennego przystąpiła do dalszych obrad 
nad kontyngentem rekrutów. Przemawia! na- 
przód poseł Horziea, poczem na wniosek 
posła Jaworskiego uchwalono zamknięcie 
dyskusyt. 

Jako generalny mowca contra zabrał 
głos poseł Bianchini. Wystąpił on przeciw 
projektowi, podnosząc caly szereg zażaleń. 

Generalny mowca za przedłożenie, p. 
Włodzimiera Gniewosz wyraził przekona- 
nie, że będzie tłómaczem uczuć wszystkieh, 
jeżeli dla armii, która jest rękojmią mocar- 
stwowego stanowiska Austryi, patryotyzmu, 
porządku i bezpieczeństwa, poświęci słowa 
uznania i sympatyi. Mowca dalej potępił w 
najostrzejszy sposób postępowanie tych, któ- 
rzy przemawiając w Izbie wciągnęli w dysku- 
syg Osobę Monarchy, następnie wystąpił za 
wprowadzeniem w Życie międzynarodowych 
sądów rori czych, prosząc Rząd, ażeby przy- 
czynił się do rychłego zrealizowania uchwał 
pokojowej konferencyi w Hadze. Polemizu- 
jąc z p. Türkiem poseł Gniewosz powiedział, 
że niemiecka mowa i oświata stoją zbyt wy- 
soko ażeby potrzebnem było kogoś przymu- 
szsć do nauki języka niemieckiego. Wyra- 
ziwszy wreszcie życzenie, ażeby uczniom szkół 
przemysłowych przyznano prawo służby je- 
dnorocznej w wojsku, Imowca zakończył sło- 
wami nadziei, że armia będzie się nadal co- 
raz bardziej rozwijać i wzmacniać, aby prze- 
ciwnikom imponować, a nam zapewnić trwały 
pokój. 

Po faktycznem sprostowaniu posla D o- 
leżala, w głosowaniu przekazano przedłoże- 


porucznika de Géry, który pomimo, 
służbie, wymknął się z Naint - Germain, aby ; 
złożyć u stóp młodej dziewczyny w hołdzie | 
swoją niesubordynacyę. Wkrótce, ku wiel- 
kiemu niezadowoleniu obu panów, przecisnął į 
się przez tłum trzeci adorator, hrabia Soulier, 
| który jeszcze odmłodniał. Czarne jak atrament 
faworyty, odeinały się na twarzy, przy czar- 
nych brwiach i różowej łysinie. Cała jego po- 
stać przedstawiała podstarzałego zakochanego 
starca, którego silnem postanowieniem było 
podobać się gwałtownie. Pod pełną galanteryj 
uprzejmością kryło się niewyraźne uczucie za- 
zdrości, ale ta obawa była płonna, bo mają- 
tek hrabiego naprzód mu powodzenie zape- 
wniał, co się wkrótee wydało z zachowania 
Iwony i złego humoru dwóch poprzednio 
przybyłych. 

Dormoy spostrzegł te panie i pospie- 
szył się z niemi przywitać, jak gdyby nie 
chciał stracić ani jednej z pochwał, które mu 
się należały. Ohwalili go też jedni przed 
drugimi, a on zaczerwieniony z radości, 
wskazywał ruchem niedbałym te lub owe płó- 
tna, omijając umyślnie nagą postać poziom - 
kowej kobiety, którą to delikatność umiała 
ocenić ciotka Portier. Potem opuścił te panie 
apiesząc powitać wpływowego krytyka, który 
właśnie nadszedł, 

Pani Dugast z Helena, które wiaśnie 
nadeszły, rozpoczynały sumiennie przeglądać | 
obrazy, ale na każdym kroku im przeszka. | 
dzali znajomi. Najprzód zbliżyła się pani Mor- 
chesne, która na czerwonym kapeluszu miała 
całe pola maków, a za nią słodki pan Mor- 
chesne kłaniał się nieśmiało, 

— Mój mąż mnie tntaj gwałtem zacią- 


gnął! — oznajmiała w koło głosem grzmią- 
cym, na brzmienie którego kilka osób głowę 
obróciło. — Przygotowywałam właśnie arty- 


kuł do dziennika naszej znakomitej Miny. 


iż był w; 
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A przejęta raptownym zapałem, 
| ZAWOŁAŁA : 


— Mój Boże, moje drogie dziecko, jakaż 
ty dzisiaj śliczna jesteś! 

Helena czytała już ten zachwyt w nie- 
| jednych oczach, które na nią dzisiaj spojrza- 
| ty; rzeczywiście, byla więcej niż śliczaa, bo 
| urocza z jasnymi swoimi włosami i płcią bez 
| zarzutu, z otwartem spojrzeniem oczu, ze swo- 
bodną, choć nieco wyniosłą postawą. Pani 
Morchesne już wpadała w egzaliacyę nad o- 
brazami i rozkazała mężowi, żeby zanotował 
niektóre. Biedny pan Morchesna pomimo sza- 
lonego bolu głowy, był posłuszny swojej mał- 
omce i notował w książeczce, podezas gdy 
na dodała: 

— Obiecałam panu Dormoy, że napiszę 
parę słów sprawozdania. 

Na szczęście, margrabina Krobanya Ww 
owa rozczochranego poety i suchego 
j komedpanta nadeszła, ealnjąc Helenę i jej 
matkę, która eo prędzej uciekły. Andrea Ver- 
gnes zbliżyła się do nich, szlachetna i uro- 
istota, łącząca w sobia nadzwyczajną 
skromność z wybitnym talentem, który już 
zaczynał być wysoko ceniony. W kilku spry- 
tnych uwagach, bardzo sprawiedliwie i ze 
znajomością rzeczy AOR A , oeznila ta- 
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nt Dormoy, nie dość po myśli pani Dugast, 
tóra była pod wrażeniem kolorytu i błyszczą- 
cych ram. Andrea Vergnes prosiła Helenę, 
by j ą kiedy odwiedziła w jej pracowni, a pa- 
ni Dari gdy młoda malarka odeszła, rze- 
kła : 


— Być może, iż ona posiada wiele ta- 
lentu, ale nie potrafisz mnie przekonać, że 
powodzenie Dormoy jej nie irytuje. Popatrz, 
wszędzie napisy: sprzedane. 

Był to malutki podstęp Dormoy, który 
najgorsze swoje płótna tak oznaczał pod- 
wyższając ich wartość ; właśnie w tej chwili 


dwóch młodych początkujących malarzy, przy- 
strojonych w ogromne kapelusze, krytykowa- 
ło obrazy, widocznie z zazdrości powodzenia 
światowego kolegi i jego wysokich dochodów. 

— Widzisz — szepnęła pani Dugast — 
to właściwość Kay talentów być “przed- 
miotem zazdrości... Och! popatrz na to prze- 
śliczne dziecko ! 

Nie mogła się dość nacieszyć obrazkiem, 
na którym zobaczyła pucułowatego dzieciaka 
p się z kotem Dalej, ludzie z towa- 
rzystwa, zapewne osoby kompetentne, stali 
przed jednym z krajobrazów wymawiając 
techniczne określenia, eo jeszcze bardziej pod- 
wyższyło malarza w oczach pani Dugast. Spo- 
tkała się nareszcie z ciotką Portier i z Ger- 
maną i natychmiast zapytała, gdzie się po- 
dziewa Dormoy. 

Germana wskazała go ciotce, rozmawia- 
jącego z wielkiem uszanowaniem z jednym 
z członków Akademii, a potem, „biorące He- 
lenę pod ramię zaczęła jej z ożywieniem opo- 
wiadać ile miała nieprzyjemności z suknią, 
którą jej dopiero w ostatniej chwili przynie- 
siono. Ciotka Portier tymezasem opowiadała 
pani Dugast, że o Du Marty nie miano ża- 
dnej wiadomości, ale zapewne teraz nie bę- 
dzie tak bezczelny, żeby proces rozpoczynać 
i może wszystko sie skończy na rozwodzie, 
przeprowadzonym za wspólnem porozumieniem 
przez adwokatów, czego ciotka bardzo sobie 
życzyła. Na „gle zaniepokoiła „się o lwonę; co 
się z nią stało? Odszukała ją po chwili w za- 
głębieniu okna, rozmawiającą poufale z hrabią 
Soulier, którego małe oczka blyszezały zado- 
woleniem. 

— Ta dziewczyna mnie dobije! — we- 
stehnęła ciężko. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nie o kontyngencie rekrutów komisyi woj- 
skowaj. 

W dalszym ciągu dyskusyi nad wnio- 
skami nagłymi w sprawie strejku węglowego, 
jaka z kolei nastąpiła po pośle Slamie, za- 
brał głos P. Prezydent Ministrów dr. Koer- 
ber i powiedział, że oświadczenie P. Mini- 
stra rolnictwa złożone na ostatniem posiedze- 
niu Izby, wywołało nieporoznnienie, które 
skłoniło Rząd do zupełnie jasnego określenia 
swych zamiarów. Zapatrywanie swoje na tę 
ważną sprawę, która z eałą słusznością zwra- 
ca na siebie natężoną uwagę Izby, Rząd wy- 
raził już niedwuznacznie przez usta przewo- 
dniczącego sądu rozjemczego w Cieszynie. Od 
tego stanowiska Rząd w żaden sposób nie 
odstąpi i jest Stanowczo zdecydowany dotrzy- 
mać przyrzeczenia danego przez siebie. — 0o 
się zaś tyczy postawionych wniosków w ciągu 
dyskusyi, P. Prezes gabinetu zauważył, że 
Rząd z całą gotowoscią weźmie udział w 
pracach komisyi projektowanej dła zajęcia się 
strejkiem i że te prace będzie się starał usil- 
nie popierać, (Zywe oklaski). 

Następnie w sprawie wniosków nagłych 
mówili sami wnioskodawcy poczem dyskusyę 
przerwano, 

Następne posiedzenie odbędzie się we 
środe. 

Przed zakończeniem posiedzenia Schoe- 
nererowiec Wolf, zabrawszy głos powoływał 
się na daty zawarte w kilku interpelacyach 
wniesionych do P. Prezydenta Ministrów, we- 
dlug których Rząd austro-węgierski popierał 
rzekomo „angielski naród szachrali w rozbój- 
niczym napadzie na bohaterski naród Boe- 
rów", 2000 węgierskich koni ma być wy- 
wiezionych dla eelów wojennych do Anglii. 
/ Berna mają być dostarczane Anglikom u- 
mundurowania; nawet armaty przeznaczone 
dla wojska austro-węgierskiego mają być od- 
stąpione. Mowca wyraził przekonanie, że nie- 
tylko niemieccy posłowie ale także i sło- 
wiańscy zgodnie potępią to postępowanie l 
żądał ażeby P. Prezydent Ministrów lub P. 
Minister obrony krajowej na najbliższem po- 
siedzeniu dali odpowiedź na interpelacyę i 
pod słowem honoru powiedzieli, czy to ja- 
Skrawe naruszenie neutralności jest faktem, 
czy też nie. 

Wśród interpelacyj i wniosków, odczy- 
tanyeh na wczorajszem posiedzeniu Izby znaj- 
dują się dwie interpelacye posła Stapińskiego 
mianowicie w sprawie postępowania policy! 
krakowskiej i w kwestyi wychodźczej. 
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Z Warszawy. 


(Siły nauczycielskie w średnich zakładach nauko- 
wych warszawskiego okręgu naukowego. 
Przeczyna zaniechania wyjazdu warszawskiego 
teatru na gościnne występy do Petersburga. — 
Teatr ludowy w Warszawie. — Towarzystwo 
akcyjne dla oświetlenia elektrycznego. — Wy- 
nagrodzenie za propinacyę). 


, Według „Pamiatnej kniżki* warszaw- 
skiego okręgu naukowego w roku 1899 w 21 
$lanazyach klasycznych, 7 takiehże progi- 
mnazyach, w 4 szkołach realnych i w 1 szkole 
rzemiosł, t, je we wszystkich średnich zakła- 
dach naukowych tegoż okręgu było czynnych 
dyrestorów, inspektorów, nauczycieli, pomoeni- 
ków gospodarzy klasowych — osób 512, w tej 
liczbie 340 prawosławnych, 195 katolików Po- 
laków, 6 ewangelików Polaków, 38 ewangie- 
lików, pochodzenia niemieckiego, 18 katolików 
pochodzenia francuskiego, 5 ewangelików po- 
chodzenia franeuskiego, 1 katolik pochodzenia 
niemieckiego i 4 izraelitów. Do ogólnej liczby 
512 nie weszli nauczyc.ele religii, tudzież gi- 
mnastyki, muzyki, tańców, spiewu, oraz le- 
karze, gdyż posady te po większej części nie 
są etatowe i z właściwą nauką mają tylko 
związek uboczny. Pod względem oddzielnych 
pozycyj stosunek jest następujący: Wszyscy 
bez wyjątku  dyrektorowie, inspektorowie 
(oprócz jednego katolika) i profesorowie ję- 
zyka rossyjskiego, historyi i geografii są pra- 
wosławni. Na 96 profesorów języków staro- 
żytnych jest 50 Rossyan, 4l Polaków, 4 
Niemców, 1 izraelita. Na 71 profesorów ma- 
tematyki 41 Rossyan, 24 Polaków, 4 Niem 
cow, 2 izraelitów. Na 8 profesorów nauk 
przyrodniczych 5 Rossyan, 2 Polaków, 1 Nie- 
miec. Na 28 profesorów języka francuskiego 
2 Rosspan, 28 Francuzów i 3 Polaków. Na 
nało rów języka niemieckiego 5 Rossyan, 
Ka BAK 81 Niemców i 1 izraelita. Z po- 
między 39 profesorów rysunków i kaligrafii, 
ZB i i A Wszyscy nauczy- 
Ea o o iie 26, s Pa 
a zę ago, A 
wdneso Nana e Bossyanami, z wyjątkiem 
jednego Niemca. Na ogólną liczbę 61 z 

7 : : og 61 po 
moeników gospodarzy klasowych jest 53 Ros- 
syan, 5 Polaków i 8 Niemców, © A 

„Jak wiadomo towarzystwo dramatyczne 
rządowego teatru warszawskiego „Rozmaito- 
sci“ mialo w tych dniach z iniegatywy ge- 
nerała Iwanowa, prezesa dyiekcyi teatrów 
warszawskich, udać sie do Petersburga na 
szereg gościnnych występów, w ostatniej 
wszakże chwili wyjazd odwolano. Oharakte- 
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jrystyczne wyjaśnienie przyczyny tego odwo- 
lania podaje Gazeta Warszawska. Pisze ona: 
„Dla urzeczywistnienia projektu nale- 
żało obmyślić repertuar, a dokonawszy już 
wyboru sztuk, rozdać role odpowiednio do 
zdolności artystów, aby sztuka polska mogła 
się godnie reprezentować w Petersburgu. 
Zdawałoby się, że w obec tak poważne- 
go zadania i tak niezwykłej sposobności do 
popisu rządowej sceny polskiej umilknąćby 
powinny wszelkie prywaty, wszelkie małostki 
1 ambicyjki, że wszyscy aktorzy ożywią się 
jedną myślą poświęcenia siebie dla wyższych 
zadań artystycznych. Kto tak myślał, omylił 
się srodze, albowiem projekt ten nietylko nie 
wywołał jedności, lecz stał się po prostn za- 
rzewiem de rozniecenia tych właśnie intryg 
zakulisowych, podstępnych zabiegów, skarg, 
spazmów i lez nawet... Co się działo w ga- 
binecie prezesa teatrów i u reżysera, o tem 
lepiej nie mówić, dość zaznaczyć, że trzeba 
było zamykać się po prostu, aby uniknąć wy- 
słuchiw ania nieuzasadnionych pretensyj, żalów 
i skarg, przy pomocy których byle statystka, 
lub podrzędna aktoreczka pragnęla drogą pro- 
tekcyi zapewnić sobie stanowisko primadon- 
ny. Z aktorami było to samo: żaden z nich 
nie chciał „się poświęcić", by zagrać rolę 
mniej wydatną, ubliżającą rzekomo jego wiel- 
kości artystycznej. Nietylko jednak aktorzy i 
aktorki zamanifestowali w ten sposób swoje 
aspiracye artystyczne : do rywalizacyi bowiem 
z nimi wystąpili i panowie autorzy, z któ- 
rych każdy domagał się, aby jego „arcydzie- 
la“ zaliczono do repertoaru, zapewniając, że 
one tylko mogą mieć szanse powodzenia na 
seenie i że wszelkie inne upaść muszą. Za- 
biegi te przybrały wreszcie formę tak doku- 
czliwą, wprowadzając taki chaos w pracach 
przygotowawczych, że dyrekcya uczuła się po 
prostu zniewoloną do zaniechania przynaj- 
mniej w roku bieżącym projektu wycieczki 
artystycznej naszej trupy teatralnej". 
Trzymiesięczne istnienie pierwszego tea- 
tru Ludowego w Warszawie pozwala stwier- 
dzić jego szybki rozwój i wzrastającą popu- 
larność. Przedewszystkiem dowodzą tego cy- 
fry dochodu; pierwszy miesiąc przyniósł tyl- 
ko 5 tysięcy rubli, drugi już przeszło 6 ty- 
sięcy, a trzeci 8500 rubli. 
W przeciągu trzech miesięcy wystawio- 
no na scenie ludowej ogółem sztuk 18, czyli 
aktów 48. 


Widowiska urozmaicone były tańcami | 


ludowymi, baletem: „Wesele w Ojcowie“, 
sztukami magicznemi, nikaącymi obrazami, 
fonografem, kinematografem i odczytem. 

W kwietniu kończą się umowy półro- 
cme z artystami i komisya będzie zmuszoną 
organizować nową trupę na przyszły sezon. 

Założone w Warszawie Towarzystwo ak- 
cyjne dla instalacyi elektrycznych pod firmą 
„Siła i światło", gromadzi obecnie kapitał ak- 
cyjny do wysokości 6 :nilionów rubli. ało- 
życielami Towarzystwa są: ks. M. Radziwiłł, 
ks. M. Woroniecki, A. hr. Zamoyski, adwo- 
kat przys. l. Wrotnowski, J. Herman, E. 
Górski, J. Kowalski, E. Mańkowski, W. Ki- 
slanski i K. Siemens. Towarzystwo urządza 
własne warstaty i zamierza zająć się zapro- 
wadzeuniem oświetlenia elektrycznego na pro 
wincyi. Jakkolwiek na konkursie o oświetle- 
nie Warszawy utrzymała się firma Scheckert 
i Spka, niewykluczona jednak jeszcze jest 0- 
koliczność, iż firma „Siła i światło“ wejdzie 
w układy ze stroną interesowaną i magistratem 
o przejęcie koncesyi. 

Z Petersburga donoszą, że wkrótce już 
zostanie rozstrzygniętą sprawa wynagrodzenia 
właścicieli za propinacye wiejskie. W razie 
przychylnego zdecydowania sprawy, skarb wy” 
płaciłby za propinacye wiejskie w Królestwie 
około 18.000.000 rubli. Jak już donosiliśmy. 
większość gubernatorów Królestwa  oświad- 
czyła się w swoich referatach za wydaniem wy- 
nagrodzenia, delegat zaś ministerstwa skarbu 
p. Cytowicz dowodzi, że na mocy ukazu z r. 
1864 wszystkie stosunki dominialne w do- 
brach ziemskich Królestwa Polskiego zniesiono, 
oraz, że wynagrodzenie, wypłacone wówczas 
za utratę praw dominialnych, obejmuje i pro- 
pinacye. 
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Z prasy rossyjskiej. 


Istnieje w prasie rossyjskiej sprawa, nie 
sehodząca ani na chwilę z jej szpak, t. J. 
sprawa samorządu ziemstw. Zwiaszeza zajmu- 
ją się nią organa liberalniejsze, które notują 
skwapliwie wszelkie uszczuplenie tego samo- 
rządu. Wiestnik Jewropy zwraca uwagę, że 
w ostatnich czasach mnożą się wypadki nie- 
zatwierdzania uchwał zgromadzeń ziemskich, 
że ziemstwom odmówiono pozwoleń na zapro- 
wadzanie nauki przymusowej w szkolach, że 
nie przychylono się do zamiaru wydawania 
przez ziemstwa ogolnego pisma, poświęcone- 
go ich sprawom 1 t. d. Sprawy ziemstw ma- 
ją najwiekszego przeciwnika w Mosk. Wiedo- 
imosliach. Z nadzwyczajną wytrwałością pro- 
wadzą one kampanie przeciwko samej idei 
samorządu ziemskiego, wynajdując po temu 
coraz to nowe argumenty. Przed paru tygo- 


„Gazeta Lwowska“ z dnie 28 lutego 1900. 


dniami gubernator samarski p. Kondoidi, za- 
gajając sesyę ziemstwa gubernialnego, powie- 
dział między innemi: „Zdarza się nieraz, że 
przedstawiciele stanów, bez należycie ugrun- 
towanych zasad, słuchają głosu „inteligen- 
tów“ chociażby to byli tylko najemni praco- 
wnicy w zarządzie ziemstwa, a słuchają ich 
jedynie dlatego, że powołują się oni na nau- 
kę lub na artykuly gazeciarskie*. Slowa te po- 
pobudziły Mosk. Wied. do gwałtownego wy- 
stąpienia przeciwko „inteligentom*, do któ- 
rych zalicza ziemskich statystyków, lekarzy, 
agronomów, sekretarzy i innych pracujących w 
zarządach ziemskich. Wystąpienie Mosk. Wied, 
ciekawe jest z tego wzgledu, że maluje do- 
kładnie, jak sobie przeciwniey ziemstwa wyo- 
brażają wroga: jest to „inteligent“, który 
pragnie wszystko w ziemstwie wiehrzyć i bu- 
rzyć dla swoich ukrytych celów. Ziemstwo 
samarskie zawiniło jeszcze i tem, Że na rok 
bieżący zwiększyło swój budżet o pół milio- 
na rubli, przeznaczając to na cele oświaty 
ludowej i pomocy lekarskiej ! 

Taką samą głęboką niechęć okazują 
reakcyoniści także samorządowi miejskiemu, 
który z ich strony narażonym jest na prze- 
różne ataki. 

Dniewnik Warszawski zajmuje się po- 


do 800 entm. i spowodował zalanie kilku nad- 
brzeżnych chat (szkoda nieznaczna), poczem od- 
płynął dalej. Większy zator utworzył się dnia 
I6 w Petryłowie (km, 242—245), gdzie woda 
wdarła się do starego koryta, nie mogąc ruszyć 
lodów w nowym nagromądzonych. Atoli pod 
wpływom wyższej temperatury, najpierw część 
zatora spłynęła, a w dalszej częci lody osłabły, 
i już to utworzyły środkiem przepływ, już to 
przepuścily wodę spodem tak, że wszelkie nic- 
bezpieczeństwo, jakie mogło grozić, minęło. 

W dolnym biegu Dniestr wolny zupełnie 
od lodów jest już od km. 146, t. j. od ujścia 
Strypy aż do granicy kraju. 


— Powszechne wykłady uuiwersy- 
leckie. Z dniem 28 b. m. rozpocznie się — 
jak już doniosły afisze — trzecia serya powszech- 
nych wykładów uniwersyteckich we Lwowie i 
trwać będzie przez 6 tygodni do 10 kwietnia 
b. r. Zarząd, korzystając z doświadczenia naby- 
tego w dwóch pierwszych seryach, urządził obec- 
nie przeważnie wykłady z historyi, literatury i 
nauk przyrodniczych, gdyż te cieszyły się do- 
tychczas największą trekwencyą, przez połączenie 
prelekcyj z demonstrącyami umożliwił słucha- 
czom gruntowne zrozumienie przedmiotu a przez 
wydawanie streszczeń trwałe zapamiętanie wy- 
kładu. 


ruszoną przez jedną z gazet petersburskich 
sprawą pożyczek dla niezamożnych studentów, 
w celu ułatwienia im opłaty wpisowego. We- 
dług projektu, o który tu chodzi, urzeczywi- 
stnieniem tej pomocy mógłby zająć się skarb 
państwa, udzielając niezamożnym studentom 
kredytu na opłatę wpisu, aż do ukończenia 
studyów. Ponieważ po ukończeniu Uniwersy- 
tetów i Politechnik studenci przeważnie oddają 
się służbie państwowej lub też publicznej w 
kraju, więc spłata pożyczek byłaby zapewnio- 
ną. Gdyby nawet okazały się jakieś straty, 
to zauważyć należy, że i dziś skarb uwalnia 
około 10 pre. studentów od opłat; otóż z chwilą 
zaprowadzenia pożyczek możnaby uwalnianie 
od opłat znieść, a uzyskane tym sposobem 
fundnsze przeznaczyć na pokrycie strat. 
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Lwów, 27 lutego. 


-— Stan wód w kraju. Z departamentu 
technicznego dla robót wodnych e. k. Namie- 
stnictwa otrzymujemy następujące sprawozdanie : 
Silne mrozy, jakie w połowie bieżącego miesiąca 
nastały, nakazywały przypuszczać, że stan wód 
i zatorów, podany w ostatniem sprawozdaniu 
utrzyma się przez czas dłaższy, tymczasem już 
po kilku dniach temperatura wzrosła do prze- 
ciętnej dziennej ponad zero, a w niektórych oko- 
liceach rozpoczęły się nawet dość obfite opady, 
już to w postaci deszczu (przed 20-tym) już to 
śniegu (szczególniej 22 i 28 w Galicyi zacho 
dniej i na Bukowinie), już też deszczu ze snie- 
giem. Tym to opadom zawdzięczać należy pewne 
wzniesienie się stanu wody, które zauważyć 
można było na wodoskazach wiślanych, a które 
rozpoczęło się już 20 w Średniej części Wisły 
i spowodowało 24 lutego zupełne zejście lodów 
z dolnej Wisły i ze Sanu. 

Przebieg tego pochodu lodów był nastę- 
pujący : 

Na Sanie przepłynęły ostatnie lody z gór- 
nej części przez Przemyśl już L8 lutego spię- 
trzywszy wodę do 155 centm.; po odejściu lo- 
dów woda opadła do 65 centim. nad stan nor- 
malny, d. 15 lutego ruszyły lody z ostatniej 
zamarzniętej części Sanu, a mianowicie z sekcyi 
jarosławskiej (km. 141—122) i utworzyły silny 
zator pod Muning, opierający się czołem o lód 
stojący między km. 122 a L14. Zator ten spo- 
wodował spiętrzenie do 425 entm. nad stan nor- 
malny wedle wodoskazu w Radymnie. Z dolnego 
Sanu zatory pod Bielińcem i Pysznicą zeszły, 
utworzywszy czasowy zator u ujścia do Wisły, 
który spiętrzył wodę do 125 entm. nad stan 
normalny wedle wodoskazu w Radomyślu. 

Na Wiśle ruszył lód z pod Otałęży (km 
210) 13 lutego i stanął pod Ostrówkiem (km 
215—225), 14 posunął się do zatoru stojącego 
poniżej ujścia Wisłoki (w km. 235) pod Przy: 
kopem, pchnął go następnie przed sobą aż pod 
Baranów (km. 242), ziąd dnia 15 pod Sucho- 
rzów (km. 245). Od 21 poczęły ztąd lody po 
woli w dół schodzić i tak pod wpływem słońca 
mięknąć, że tworzyły właściwie śryż i drobną 
krę, a nie zatory; to spływanie trwało do dnia 
25 lutego, w którym to dniu cała dolna Wisła 
wolna już była od lodów. Chwilowe spiętrzenie 
jakie to posuwanie się lodów wywoływało nic 
było nigdzie wyższe od stanów podanych w osta- 
tniem sprawozdaniu i nie zagrażało nigdzie za- 
lewem. 

Na Dniestrze ruszyły lody z górnego 
Dniestru powyżej Rozwadowa 14 lutego, stanęły 
pod Krupskien (km. 354), utworzywszy tam 
silny zator opierający SiĘ 0 lód stojący między 
km. 854 a 846 (Demenka poddniestrzańska) na- 
stępnie prócz małej partyi pod Czartoryą, woda 
była wolna aż do Źórawna. Spiętrzenie w Roz- 
wadowie wynosiło okolo 150 enim. Tegoż sa- 
mego dnia zeszły lody a Lomnicy i Łukwi do 
Dniestru, .a 15 ruszyły z pod Halicza utwo - 
rzywszy obok mostu zator, który spiętrzył wodę 


W skład obecnej sery wejdzie ll sześcio- 


godzinnych wykładów, a mianowicie wykładać 


będą : 

W niedziele, począwszy od 4 marca b. r.: 

dr. Adam Szelągowski: „Okres Jagiellonów 
na tle politycznego i ekonomicznego przeobraże- 
nia się Europy w XV i XVI wieku“; 

dr. Władysław Pilat: „O pieniądzu”; 

Michał Lityński: „Z dziejów sztuki. Style 
chrześcijańskie w wiekach srednich“ (z demon- 
stracyami). 

W poniedziałki. począwszy od 5 marca b. r.: 

dr. Henryk Kadyi: „O nerwach* (z de- 
monstracyami). 

We wtorki, począwszy od 6 marca b. r.: 

dr. Bolesław Mańkowski: „O patryotyzmie*. 

We środy, począwszy od 268 lutego b. r.: 

dr. Józef Nussbaum: „Budowa i życie 
zwierząt" (z demonstracyami). 

We czwartki, począwszy od 1 marca b. r.: 

dr. Stanisław Bruchnalski: „Historya o- 
światy i piśmiennictwa w Galieyi od r. 1772 do 
1848“; 

dr. Maksymilian Schoennett: „Z życia ro- 
ślin* (z demonstracyami). 

W soboty, począwszy od 8 marca b. r.: 

dr. ludomił German: „O Fauście Goethego“; 

dr. Ignacy Zakrzewski: „© elektryczności” 
(z demonstracyami). 

Nadto wykładać będzie w dniach od 8 do 
8 marca dr. Wiktor Czermak, prof. Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego: „Dzieje Polski porozbiorowe”. 

Wstęp na wykłady jest dozwolony wszyst- 
kim za opłatą 10 halerzy za jeden, lub 40 ha- 
lerzy za 6 wykładów jednego prelegenta. Bliż- 
szych szczegółów co do godzin i lokalów wykła- 
dowych zasięgnąć można z afiszów, dzienników 
w przeddzień wykładu i programów, rozdawa- 
nych bezpłatnie na każdym wykładzie. 

Jutro, we środę, dnia 28 b. m., w seryi 
trzeciej powszechnych wykładów uniwer yteckich 
wykładać będzie w Instytucie chemicznym, nl. 
Dlugosza 6, od godziny 7 do S$ wieczorem dr. 
J. Nussbaum: „Budowa i życie zwierząt“ (z de- 
monstracyami). 


— A karnawału. „Szczęśliwe miasto i 
szczęśliwi ludzie“ — mógłby zawołać jakiś obey 
przybyły po raz pierwszy do Lwowa na ostatki! 
Rzeczywiście w tych ostatnich dniach zapust 
miasto nasze zapomniawszy o wszystkiem oddaje 
się formalnej orgii tańców i zabawy; trudnoby 
zliczyć, a cóż dopiero zapisać wszystkie zabawy, 
które się odbywają w przeróżnych domach pry- 
watnych. 

W sobotę odbył się piknik w Kasynie i 
zabawa w Kole literacko - artystycznem, w nie- 
dzielę tańczono w małem kółku m pani Zofi 
Trzecieskiej i w Kasynie miejskiem na balu Tow. 
prawniczego. W poniedziałek odbył się na Strzel- 
niey pod protektoratem rektora dr. Abrahama i 
jego małżonki świetny bal na dochód "Towarz. 
„Szkoły ludowej“, który powiódł się doskonale. 
Par tańezyłc przeszło 120, pod kierownictwem 
p. Ohołodeckiego (junior). 

Równocześnie odbył się wytworny very 
select, bal u hr. Stanisławów Badenich, w ich 
pałacu przy ulicy Trzeciego Maja, a w Kasynie 
narodowem nader ochoszy piknik, Na tem jednak 
nie koniec, bawiono się bowiem także bardzo 
dobrze w gościnnym domu pp, Mochnackich. 


— Teatr miłośników sceny wystawia 
dnia 11 marca pełną humora komedyę Aleksan- 
dra hr. Fredry (syna) p. t. „Wielkie bractwo“. 
Próby sceniczne odbywają się pod kierowni- 
ciwem reżysera Towarzystwa p. Jana Nowa- 
ckiego, zaś nowe dekoracye maluje p. Diill, były 
dekorator teatru hr. Skarbka. Czysty dochód 
przeznaczył wydział na korzyść humanitarnego 
„Lwowskiego Towarzystwa ratunkowego”. 


— Karnawał w Krakowie. Czas pisze, 
że w sobotę odbywał się wielki bal w dawnym 
Resursie krakowskim. Obowiązki gospodyni balu 
pełniła Oktawia z Tarnowskich hr. Skrzyńska, 
obowiązki gospodarzy hr. Andrzej Potocki i p. 
Piotr Szemberski. Obszerne apartamenta pałacu 
ks. Ogińskich okazały się za ciasne dla licznego 
i świetnego zebrania. Do kolacyi w górnych sa- 


lach zasiadło około 200 osób. Bale Resursu mają 
już ustaloną sławę. 

W niedzielę przyjmowała w Grand-hotelu 
pani Rylska liczne grono gości, a dziś odbędą 
się dwa kuligi. Pierwszy wyjedzie od hr. Ada- 
mów Skrzyńskich na szlak do hr. St. Tarnow- 
skich; drugi od mecenasowstwa Łepkowskich do 
mecenasowstwa Federowiczów do Bronowice. 


— Skutki ciekawości. Pewien czela- 
dnik stolarski, nazwiskiem Karol Jaskierek, idąc 
w Przemyślu przez jedną z pustych ulie, zoba- 
czył dużą dogę, goniącą kota. Ciekawy rezultatu, 
przystanął i począł przyglądać się. Tymczasem 
kot, nie widząc innej deski ratunku, skoczył na 
niego i wbił się pazurami w twarz i kark. Na 
dobitek tego, goniąca go doga rzuciła się w tej 
chwili na Jaskierka i przewróciła na ziemię. 
Pies dopadł w ten sposób swej zdobyczy, chwy- 
cił zębami kota, lecz odrywając go od powalo- 
nego na ziemię Jaskierka, wyrwał zarazem temu 
spory kawałek mięsa z karku i poranił go do- 
tkliwie. Epilog sprawy miał rozegrać się przed 
sądem, właściciel jednak psa wolał polubowną 
ugodę, zaofiarował więc Jaskierkowi kilkadzie- 
siąt zł. jako odszkodowanie, które tenże przyjął, 
odstępując równocześnie od skargi. 


— Uprowadzenie. Anna Świerczek, wy- 
robnica z Grzegórzek, doniosła policyi krakow- 
skiej, że jej 19-letnią córka Marya została upro- 
wadzoną przez niejakiego Kuezalskiego, który 
przez czas jakiś występował w roli starającego 
się o rękę Maryi. Młodą parę widziano onegdaj 
w okolicy Krakowa, lecz wkrótce potem ślad 
„romantycznych* zaginął. Policya podejrzywa, 
że osobnik, grający w tym wypadku Romea, jest 
identycznym z niejakim Leonem Kuczałą vel Ku- 
czalskim, ściganym obecnie przez władze bezpie- 
czeństwa za rozliczne kradzieże. 


— Śmierć od kuli śniegowej. W Wim- 
perku, w Czechach, chłopcy rzucali na siebie 
kulami śniegowemi. Jedna z nich uderzyła p. 
Annę Spirochową, żonę tamecznego piwowara, 
tak silnie, iż ta upadła, potłukła się mocno i 
w kilka godzin umarła. 


— Szezęśliwiec z Monte Carlo. Pan 
Alfred Mysłowski, znany sportsmen, obecnie stale 
mieszkający w Stanisławowie, telegrafował one- 
gdaj do jednego ze swych przyjaciół stanisła- 
wowskich — jak donosi Kuryer Stamisłuwow- 
ski — iż w Monte Carlo wygrał 50.000 zł. 


— Śmierć w płomieniach. Z War- 
szawy donoszą: Spaliło się tu troje dzieci w 
izdebce przy ulicy Orlej. Matka, niejaka Zarem- 
bina, żona ubogiego krawca, wyszła na miasto 
szukać drobnej pożyczki dla głodnych swych 
dzieci. W zamkniętem mieszkaniu wybuchł tym- 
czasem pożar, którego ofiarą padło wszysike troje, 
mianowicie: 5-letnia Helena, 4-letni Józef i pół- 
tora roku liczący Kazimierz. 


— Szlachetny dziwak. W Belgradzie 
zmarł w tych dniach 80-letni dymisyonowany 
podpułkownik, Milije Nikolicz, który cały mają- 
tek w sumie 150.000 fr., zapisał miejscowemu 
domowi sierot. Nieboszezyk zaoszczędził ten ma- 
jatek, odmawiając sobie przez całe życie wszel- 
kich wygód. Największy jego wydatek dzienny 
wynosił pół franka. Ubranie i bieliznę łatał sobie 
sam; przez lat 20 nosił jedną i tę samą czapkę 
wojskową i bluzę, która w końcu składała się 
już tylko z samych zszywanych kawałeczków. 
W testamencie polecił, aby go pochowano w 
starym mundurze kaprala i w najprostszej tru- 
mnie drewnianej. 


— Po drodze do Transvaalu przejeż- 
dżali tymi dniami przez Rzym oraz Neapol dwaj 
lekarze polscy: dr. Łowczyński rodem z Wilna, 
obecnie lekarz praktykujący w San - Francisco, 
oraz dr. Łapowski, rodem z Warszawy, lekarz 
praktykujący w Nowym Jorku. Panowie ci wy- 
jechali do Transvaalu z Czerwonym krzyżem 
holendersko-niemieckim. Podróż do Neapolu le: 
karze nasi odbywali na koszt własny, ż Neapolu 
zaś już na koszt Czerwonego krzyża, ewentnalnie 
Boerów; lekarze nasi pobierać będą miesięcznie 
po 500 fiorenów holenderskich. 


— Buty do ogrzewania. Pewna fa- 
bryka w Norymberdze wprowadza obecnie w han- 
del t. zw. buty do ogrzewania. Przyrząd ogrze- 
wający mieści się w puszce blaszanej w obcasie, 
od którego idą rurki pomiędzy podeszwami aż 
do paleów. Buty te nie mają być cięższe od in- 
nych zimowych i mogą istotnie wobec tego od- 
dać osobom zbyt czułym na zimno dobre usługi. 


— Skarb żebraka. Przed kilku dniami 
toczył się w Paryżu przed tamtejszym sądem 
karnym proces przeciw pewnej młodej praczee, 
która czuwając u łoża, na którem leżały zwłoki 
pewnego żebraka, wykradła z siennika cały przez 
niego pozostawiony skarb, wynoszący około 
250.000 fr. w złocie i papierach wartościowych. 
Sztuczka ta byłaby się jej niezawodnie udała, 
gdyby była nie zdradziła ją książeczka, w której 
zmarły żebrak z buchalteryczną ścisłością pospi- 
sywał wszelkie swoje ruchomości. Cały majątek 
z wyjątkiem tylko obligacyj w wartości 65.000 
fr. które znikły, policya odebrała złodziejce. Po 
przeprowadzonej rozprawie skazał sąd oskarżoną 

a 3 lata więzienia. 


— Wielkie zimno, bo 40 stopni wy- 
noszące, panowało 11 lutego w znanem z ko- 
palń koprowiny, szwedzkiem mieście Falun. Ży- 
we srebro w termometrach nawet zamarzło. 
W całej Norwegii i większej części Szwecyi spa- 
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dły tak wielkie śniegi, jakich najstarsi ludzie 
nie pamiętają. MKomunikacya na kolejach była 
przerwaną, a kilka pociągów utkwiło w zaspach 
śnieżnych. 
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Drugi wieczór kwartetowy Towa- 
rzystwa muzycznego odbędzie się w piątek, dnia 
2 marca w sali Domu narodnego. Program wie- 
czoru obejmuje kwartet smyczkowy Mendelssohna 
E -moll i kwintet fortepianowy  Goldmarka 
B-dur. W części wokalnej wystąpi pani Ja- 
nina Gracka -+ Krzyżanowska. 


Z teatru. Dziś we wtorek z powodu 
chwilowej niedyspozycyi pani Arklowej zamiast 
zapowiedzianej „Aidy* daną będzie opera Lcon- 
cavalla „Pajace* z p. Sshlaffenbergiem w partyi 
(ania. Zakończy: „Jaś i Malgosia“ , baśń ope- 
rowa w 8 aktach Humperdincka. 

Bilety zakupione na dziś na „Aidę“ ważne 
są na przedstawienie „Pajaców* lub mogą być 
zamienione na sobotnie przedstawienie „Aidyć. 


Repertuar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 


Dziś we wtorek, z powodu chwilowej nie- 
dyspozycyi pani Arklowej, zamiast „Aidy”, „Pa- 
jace“, opera w 2 aktach z prologiem R. Leon- 
cavalla. Występ Mateusza Schlaffenberga, i Jó- 
zefa Szymańskiego. 

Zakończy: „Jaś i Małgosia“, baśń ope- 
rowa w 8 aktach Humperdincka z pną Bohuss 
i panią Kliszewską. 

We środę po raz czwarty „Kordyai*, poe- 
mat dramatyczny w 10 obrazach Juliusza Slo- 
wackiego, z p. Woleńskim w roli tytułowej. 

We czwartek po raz 22 „Lalka“, operetka 
w 8 aktach Audrana, z panią Kliszewską w roli 
tytułowej. 

W piątek po raz pierwszy „Dolli“, komedya 
w 3 aktach ze szwedzkiego Henryka Ohristiersona, 
tłómaczył M. Sachorowski. 

W sobotę o pół do 4 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Grube ryby“, komedya w 8 
aktach Michała Bałuckiego. 

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczór po 
raz trzeci i ostatni w tym sezonie „Aida“, wiel- 
ka opera w 5 aktach Verdiego. Występ Mateu- 
sza Schlaffenberga, Teresy Arklowej, Wandy Rad- 
kiewicz, Jul. Jeromina i Józefa Szymańskiego. 

W niedzielę o g. pół do 4 po południu 
„Noc w Wenecyi*, opera kom. w 8 aktach Jana 
Straussa. 

W niedzielę o pół do 6 wieczorem po raz 
piąty „Kordyan*, poemat dram. J. Słowackiego 
w 10 obrazach. 

W poniedz ałek po raz drugi „Dolli“, 
w 3 aktach Henryka Christiersona. 

We wtorek (wznowienie) „Dalibor“, wielka 
opera historyczna w 5 aktach Smetany. Występ 
p. Aleksandra Myszugi (partya tytułowa), Te- 
resy Arklowej, Józefa Szymańskiego i Jul. Je- 
romina. 

We środę po raz pierwszy „Dzierżawca Z 
Olesiowa“, komedya w 4 aktach Zygmunta Przy- 
ylskiego . 
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Lwów, 27 lutego. 
Rozprawa karna przeciw Wasylowi Wa- 
syłyna o zbrodnię morderstwa, która rozpatry- 
wał tutejszy Trybunał sądu przysięgłych od 


19 b. m., zakończyła się wezoraj wieczorem. 
Po przeprowadzonej rozprawie postawił 


Trybunał sędziom przysięgłym szereg pytań. Po 
odbytej naradzie zaprzeczyli sędziowie przysię- 
gli pytanie w kierunku zbrodni morderstwa, na- 
tomiast potwierdziii pytanie w kierunku zbrodni 
zabójstwa. W obec tego Trybunał skazał Wa- 
syla Wasyłynę za zbrodnie zabójstwa na 7 lat 
ciężkiego więzienia z postem co 14 dni i cie- 
mnicą raz w roku, w dniu 12 sierpnia. 
Przeciwko temu wyrokowi zgłosił zastępca. 
prokuratora Państwa zażalenie nieważności. 


(Obraza ceci). 

Przed tutejszym trybunałem sądu przysię- 
głych toczyła się odroczona wczoraj do dzisiaj 
rozprawa karna przeciw p. Wojciechowi Dąbrow- 
skiemu, współpracownikowi Kuryera Lwow- 
skiego i byłemu redaktorowi Głosu Kolejarza 
o występek obrazy czci, popełnionej drukiem. 

Rozprawę prowadzi radca p. Adamiak. 
Jako wotanci zasiadają pp. radcy sądu krajo- 
wego Weinreb i Gołkowski. Jako oskarżyciele 
prywatni występują p. Breiter w  asystencyi 
adw. dr. Daisenberga i Stowarzyszenie czytelni 
i wzajemnej pomocy robotników i służby c. k. 
kolei państwowych, reprezentowane przez dwóch 
członków pp. Ignacego Wituszyńskiego prezesa 
i Jana Buławę sekretarza stowarzyszenia. Jako 
ich doradca prawny występuje adw. dr. Sum- 
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| per-Solański. Oskarżonego broni adw. dr. 
rytko. 

Na początku rozprawy odczytano najpierw 
akt oskarżenia, wniesiony przeciw p. Dąbrow- 
skiemu przez Stowarzyszenie czytelni i wzaje- 
mnej pomocy robotników i służby e. k. kolei 
państwowych. Akt oskarżenia zarzuca p. Da- 
browskiemu, że jako redaktor Grłosu Kolejarza 
w nr. 2 tego pisma z dnia 15 stycznia 1899 
w artykule pod tyt.: Panem et circenses po- 
równał Stowarzyszenie czytelni i wzajemnej po- 
mocy robotników i sług kolejowych z domem 
publicznym, nazywając członków tego Stowa- 
rzyszenia „karawaniarzami* i twierdząc, że 
członkowie tego Towarzystwa są tłuszczą, zgrają 
darmozjadów, pochleheów i stręczycieli; Że To- 
warzystwo jest ogniskiem demoralizacyi człon- 
ków i młodzieży szkolnej, że ma na celu ogłu- 
pianie ludzi, a założyciele otoczeni są tłuszczą po- 
chlebców, denuncyantów, stiręczycieli i innych 
wstrętnych indywiduów, że nie jest to czytelnia 
lecz orgie. Ponadto zarzucił autor tego artyku- 
łu, że wśród pewnej zabawy goście byli w ubi- 
kacyach stowarzyszenia świadkami sceny, odzna- 
czającej się „wstrętną zmysłowością.* Na pod- 
stawie tego oskarża rzeczone a ADI. p. 
EDA o obrazę czci z $. 491 i 496 

. k., karygodną wedle $. 498 n k. 

Drugi akt oskarżenia wniesiony przez p. 
Ernesta Breitera, redaktora Monitora, zarzuca 
p. Dąbrowskiemu, że w listach otwartych, do- 
łączonych do numerów Kuryera Lwowskiego 
z dnia 17 sierpnia i 2 września 1899 roku, 
przedstawiając już to zmyślone, już to poprae- 
kręcane okoliczności, bądź wreszcie nie podając 
żadnych bliżej określonych szczegółów, falszy- 
wie posądził i obwinił p. Breitcra o sprzedaj- 
ność przekonań w omawianiu spraw publicznych, 
tudzież o takie niehonorowe i nieuczciwe czyny, 
które są zdolne poniżyć p. Breitera w opinii 
publicznoj. W Monitorze pojawił się bowiem 
artykuł, zawierający ostrą krytykę stanowiska, 
jakie zajął Kuryer Lwowski w sprawie śmier- 
ci Zimy, z dodatkiem tym, że podobne artyku- 
ły pojawiają się tylko w takich redakcyach, 
których bramy przekroczył osiołek naładowany 
złotem. P. Dąbrowski w dwóch listach otwar- 
tych zwrócił ostrze tych zarzutów przeciwko p. 
Breiterowi — dodając do tego inne jeszcze nie- 
prawdziwe okoliczności, które mogły poniżyć p. 
Breitera w opinii publicznej. Oskarża tedy p. 
Breiter p. Dąbrowskiego o obrazę czci z $. 487 
458 i 401 u. k. 
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Obrońca p. Dąbrowskiego dr. Korytko 
wnosi o przeprowadzenie najpierw rozprawy 
objętej aktem oskarżenia p. Breitera. Po zgo- 


dnych oświadezeniach p. Breitera i jego zastęp- 
cy dr. Deisenberga przystąpiono do przesłucha» 
nia p. Dąbrowskiego. 

P. Dąbrowski zaraz na początkn złożył 
następujące oświadczenie: 

Polemika pomiędzy dziennikami lwowski- 
mi w ostatnich czasach przybrała tego rodzaju 
rozmiary i formy, że jak najrychlejsze jej za- 
kończenie leży w interesie zarówno stron wal- 
czących jak dziennikarstwa i społeczeństwa, a 
specyalnie żywiołów postępowych, dla których 
obcenie zbliżają się czasy, wymagające jednoli- 
tego i zgodnego ich postępowania. 

Ku temu jednak jest niezbędnem, aby je- 
dna ze stron walczących poczuła się do obowią: 
zku przerwać polemikę i wziąć na siebie nieja- 
ko moralne koszta zakończenia sprawy. 

Do tego obowiązku pocznwam się obecnie 
ja, a to tem silniej, że oba moje listy otwarte 
przeciw p. Breiterowi były epizodem tej wspo- 
mnianej, a w większości swych objawów nielo- 
jalnej walki publicystycznej. 

Po głębokiej zatem i spokojnej rozwadze 
wybrałem obecnie chwilę, aby oświadczyć co na- 
stępuje : 4 

l. że oba moje listy otwarte przeciw p. 
Breiterowi były wynikiem zbyt zaognionej połemiki 
dziennikarskiej ; 

2. że zarzutów w nich zawartych nie pod- 
traymuję. 

Dodać joszeze muszę, że to moje oświad- 
czenie skladam bez porozumienia zo stroną prze- 
ciwną ma własną rękę, że więc moja deklara- 
cya p. oskarżyciela. prywatnego w niczem nie 
krępuje. 

W obec tego oświadezenia p. Breiter co- 
fnął oskarżenie, a trybunał wydał wyrok uwal- 
niający p. Dąbrowskiego od winy i kary. 

Następnie przystąpiono do przeprowadze- 
nia sprawy objętej aktem oskarżenia, wniesio- 
nym przeż stowarzyszenie Czytelni i wzajemnej 
pomocy robotników i służby e. k. kolei pań- 
stwowych. 

P. Dąbrowski zabrawszy głos, przechodzi 
fakt za faktem i powiada, Że na wszystkie fa- 
kta może przeprowadzić dowód prawdy. Konsta- 
tuje dalej, że w artykule tym nie ma ani razu 
wymienionego stowarzyszenia, ataki były zwró- 
cone przeciw komu innemu a nie przeciwko 
wydziałowi. 


jnie miał na myśli rzeczonego stowarzyszenia, 


w takim razie odstąpi od oskarżenia. 
Po długich pertraktacyach między strona- 
które toczyły się -po za salą sądową, zaożył 
s "DR: ki następujące oświadczenie : 

Oświadczam, że w całym artykule p. t. 
Panem et circenses nie było ani wzmianki o 
stowarzyszeniu, reprezentowanem przez prywa- 
inych oskarżycieli, wydział więc onego Towa- 
rzystwa nie potrzebnie wziął wszystkie zarzuty 
inkryminowanego artykułu do stowarzyszenia 
Czytelni i wzajemnej pomocy robotników i słu- 
żby kolei państwowych. Jeśliby nawet w arty- 
kule znajdowały się zarzuty bliżej obchodzące 
prywatnych oskarżycieli, to wymierzoneby były 
nie przeciw stowarzyszeniu, do którego owszem 
Głos kolejarza odnosił się zawsze z sympatyą 
i nawzajem w gronie członków liczył wielu pre- 
numeratorów i gorących zwolenników, a wy- 
mierzone tylko były przeciw jednostkom. 

W obec tej deklaracyi oświadczył adwokat 
dr. Solański, że odstępuje od oskarżenia, a try- 
bunał uwolnił p. Dąbrowskiego od winy i kary 
i od ponoszenia kosztów postępowania karnego, 
na których zapłatę zasądzeni zostali oskarżyciele 
prywatni. 
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Głosy publiczna. 


annn 


Wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się dnia 16 stycznia b, r. do powo- 
dzenia koncertu na rzecz „Tow. im. Adama 
Mickiewicza ku wspieraniu ubogiej młodzieży 
gimnazyalnej w Brodach“, oraz dnia 10 lutego 
b. r. do powodzenia wieczorku z tańcami na 
rzecz „Bursy chrześciańskiej w Brodach“, skła- 
dain imieniem wszystkiej tutejszej młodzieży gi- 
mnazyalnej gorące podziękowanie, Koncert przy- 
niósł czystego dochodu 238 koron, wieczorek 
517 koron. Zarazem raczy p. Moyseowicz, e. k. 
notaryusz w Załoźcach, za iście pański dar 
600 koron, z czego trzecia część wpłynęła już 
w tym roku do funduszów Bursy chrześciańskiej 
w Brodach, przyjąć od zarządu Bursy wdzięczne 
uznanie. Librewski. 


Z zarządu gal. akcyjna. Towarzystwa 
przem. cukrowniczego w Przeworsku, otrzymu- 
jemy następujące pismo z prośbą o umieszczenie: 

Ponieważ w kilku dziennikach krajowych 
pojawiły się zdania niekorzystne dla cukrowni 
w Przeworsku, a mianowicie uwagi, jakoby za- 
rząd cukrowni „wywoził fundusze krajowe za 
granicę*, zarząd podpisany pragnie przedstawić 
rzecz cyfrowo, nie wdając się wcale w polemikę, 
lub zbijanie poczynionych zarzutów. 

Cukrownia w Przeworsku wypłaciła w 
kampanii bieżącej, t. j. od 1 września 1899 do 


10 lutego 1900: 
Za buraki cukrowe . . koron 1,820.000: — 


Dywidendy . . . A 351.000— 
Robocizny (najmu) . E 232.21587 
Pensye urzędnikom i dozorcom A 59.195:02 


Razem koron 1,962.4 10:89 

Plantatorzy zapłacili ludności miejscowej : 
Ża obrobienie 5000 morgów 
buraków, licząc tylko po 

koron 50 od morga „ . koron 
Za dostawę buraków kołami 


250.000: — 


wprost do cukrowni od 
200.000 q po 24 halerzy „ 48.000:— 

Za dostawę buraków do roz- 

maitych stacyj kolejowych 
od 250.000 q po 20 halerzy 50.000:— 

Za dostawę wytłoków z cukro- 

wni od 120.000 q po 16 
halerzy sg s 19.200:— 
Razi koron 8367 200.— 


Przy obliczeniu wypłat za dostawę przy- 
jęto, że tylko połowa dostawionych buraków była 
dowieziona najętymi zaprzęgami. Drugą połowę 
zaś dostawili plantatorzy własnymi końmi. 

Zestawiając powyższe cyfry okazuje się, że 
wydatki cukrowni w ostatnich 7 miesiącach 
wprost wypłacane, wynosiły koron 1,962.410:89 
Przez producentów zaś, za ten 

sam czas wypłaconą została 
ludności okolicznej kwota koron 367.200:— 

Wobec tych cyfr, pensye pobierane przez 
urzędników i dozorców Czechów, mieszczące się 
w wyżej podanej cyfrze koron 59.195082, są 
bardzo nieznaczne. 

Dyrektorem technicznym jest Czech, dy- 
rektorem administracyjnym jest Polak. Między 
personalem technicznym jest większość Czechów 
dla tego, bo na początek przynajmniej zarząd 
uważał za konieczne mieć urzędników i dozorców 
pierwszorzędnych kwalifńikacyj, a obeznanych z 
cukrownictwem austryackiem. Wszyscy urzędnicy 
zajęci przy administracyi i buchhalteryi są Po- 
lakami. Na dowód, że zarząd stara się o ile mo- 
żności popierać krajowe fabryki, przedsiębiorców 


W artykule tym chodzi tylko o niektórych | i rzemieślników niech posłuży fakt, że przy budowia 


członków Towarzystwa, którzy swojem niemo- 
ralnem postępowaniem szkodzą rozwojowi Towa- 
rzystwa. 


ski, imieniem stowarzyszenia Czytelni i wzaje- 
mnej pomocy robotników i służby 6. k. kolei 
państwowych, i oświadczył, że gdyby p. Dąbro- 
wski złożył taką deklaracyę, któraby wskazy wa- 
ła dobitnie na to, że w artykule wspomnianego 
numeru Głosu Kolejarza p. Dąbrowski wcale 


rafineryi przy cukrowni przeworskiej, postawionej 
w latach 1898i 1899, która kosztowała 2,000.000 
K, zamówił zarząd tylko urządzenie maszynowe ża 


Następnie zabrał głos adwokat dr. Solań- | granicą, ponieważ nie ma u nas fabryk, wyra- 


biających maszyny dla cukrowni i rafineryi, a 

trzeba się było postarać o maszyny pierwszo- 
rzędnej j jakości. Budynki stawiali przedsiębiorcy 
polscy Moni i Damaszko z Przemyśla, uży- 
wając znów naszych murarzy, cieśli, stolarzy, 
kowaliit.d. Okien żelaznych dostarczyła fabryka 


akcyjna w Sanoku. Kotły z wyjątkiem jednego 
dostarczyła firma „Cegielski“ w Poznaniu. 

Fabryka cała wraz z zapasami zabezpie- 
czona jest kontraktem kilkoletnim w specyalnem 
Towarzystwie asekuracyjnem cukrowni austro- 
węgierskich, ponieważ swego czasu Tow. wzaj. 
ubezpieczeń w Krakowie ubezpieczenia cukrowni 
odmówiło, jako przedmiotu za wysokiej war- 
tości. 

Cukier wyrabiany w rafineryi przeworskiej 
nie ustępuje w jakości niczem wyrobom zagra- 
nicznym, czego najlepszym dowodem, że cały 
cukier przeworski rozchodzi się w Galieyi. 

Czy warto popierać cukrownię w Prze- 
worsku ? 

Czy dla kraju lepiejby było gdyby ona nie 
istniała ? 

Mamy nadzicję, że łaskawy czytelnik po 
przeczytaniu powyższych cyfr już sam sobie sąd 
o tem wyrobił. 

Zarząd gal. ake. Tow. przemysłu cukrowniczego 
w Przeworsku, 
W. Czartoryski L. Wiśniowski 
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Wiedeń, 27 lutego. Spirytus (słabszy) 
39:60 do 39:80. Nafta galicyjska niezmie- 
niona. Cukier surowy 25'85 (spokojnie.) 


Wiedeń, 27 lutego. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę 7:60 do 761, na maj-czerwiec 
1:69 do 7-71, na jesień 7-90 do 7:91. Żyto 
na wiosnę 6:65 do 666, na | maj-czer- 
wiec 674 do 6775, na jesień 6 74 do 6:75 
Kukurudza na maj-czerwiec 5'43 do 5'44, 


na czerwiec-lipiec —'— do ——, na lipiec- 
sierpień —'— do —'—. Owies na wiosnę 
5:29 do 5:30, na maj-czerwiec 542 do 


5:48, ma jesień 5:60 do 5'62. Rzepak na 
styczeń-luty —— do ——, na sierpień wrze- 
sień 12:45 do 12:55. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj 3250 do 38:50. Tendencya: 
silniejsza. Pogoda: piękna. 

Budapeszt, 27 lutego. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na kwiecień 7:42 do 748, na październik 
1:68 do 7:70. Żyto na kwiecień 631 do 
6-38. Owies na kwiecień 501 do 502. Ku- 
kuradza na maj 510 do 5'14. Rzepak na 
sierpień 12:30 do 12-40. Oferty na pszenicę: 
mierne. Chęć kupna: słaba. Tendencya : spo- 
kojna. Pogoda: piękna. 

Berlin, 27 lutego. Banknoty austrya- 
ekie (podług obliczenia procentowego) 8460, 
Spirytus 47:50. 

Paryż, 27 lutego. (Giełda wieczorna): 
Trzyprocentowa renta 101:82. Mąka —:—. 

Giełda zbożowa dziś i jutro zamknięta. 

Frankfurt, 27 lutego. Austryackie 
Kredyty 23650, Koleje państwowe 14070, 
Alpiny ——, Disconto 197 85, Laura 278 80. 


Gielda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 2545 do 25:55, loco Ołomu- 
niee 24:— do 2420, loco Berno-Wiedeń 
2440 do 24:60, za marzec loco Aussig 25:45 
do 25:55. Cukier w kostkach: prima 86:75 
do 87:—, secunda 86:25 do 86:50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 39:60 do 
40—. — Nafta kaukaska: transito Tryest 
1550 do 16—, galicyjska przeźroczysta 
41:50 do 4250. Ceny w koronach. 


Wiedeń, 27 utego. (Telegram Ga- 
sety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego) 

Na wczorajszy targ spędzono bydła 
„mad przeznaczonego na rzeź, ogółem 4758 
sztuk. 


W tem było z Galicyi 482 sztuk, z Bu- 
kowiny zaś 14 sztuk. 

Przebieg targu mdły. 

Ceny spadły o 0:50 koronę. 

Niesprzedanych pozostało 149 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 81 sztuk po 52 do 61 K., 168 sztuk 
po 62 do 67 K., 196 sztuk po 68 do 78 K., 
27 sztuk po 76 do 80 K. 

Buhaje podtuczone kupowano po 52 
do 66 K.; 

krowy podtuczone po 52 do 64 K. 

bydło chude po 84 do 51 K.; wszystko 
za centnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


„Najj. Pan, jak donoszą z Budapesztu, 
przyjął wczoraj P. Ministra spraw zagra- 
nicznych hr. Gołuchowskiego na dłuższej au- 
dyencyi prywatnej. 


Komitet centralnego Związku przemy- 
slowców austryackich w Wiedniu uchwalił 
na niedzielnem swem posiedzeniu wyrazić 
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P. Prezydentowi Ministrów szczere i wdzię- | 
czne uznanie za świadomą celu życzliwość, i 
jaką objawił dla sfer przemysłowych w de- | 
klaracyi swej, złożonej 22 b. m. w parlamen- 
cie. Co do sprawy strejku węglowego, to w o- 
bec ostatnich zajść w Radzie państwa wyra- 
żono przekonanie, że kwestya ustawodawcze- 
go skrócenia czasu pracy w górnietwie odbi- 
je się bardzo dotkliwie na calym przemyśle 
austryackim, byłoby więc pożądane, aby 
wszyscy zwolennicy Jadu w państwie wystą- 
pili zgodnie przeciw zapędom stronnictwa so- 
cyalno-demokratycznego. 


Dzisiaj w obradach Izby posłów prze- 
rwa. Wczoraj Izba ukończyła wreszcie pierw- 
sze czytanie projektu ustawy o poborze re- 
krutów i odesłała je do komisji. 

W dniu dasiejszym zebrać się ma ko- 
mitet wykonawczy prawicy. 

Hlas Naroda donosi z Wiednia, że na 
prawicy objawia się bardzo silny prąd prze- 
ciwko obstrakcyi czeskiej i ostrzega Miodo- 
czechów przed obstrukcyą, by nie uczyniono 
ich odpowiedzialnymi za cudze grzechy n. p. 
za grzechy socyalistów. Niechaj więc Czesi 
ograniczą się do lojalnej opozycyi. 

lzba adwokacka w Pradze odrzuciła 
przedwczoraj 200 głosami przeciwko 10 wnio- 
sek o zażądanie odwołania zniesienia rozpo- 
rządzeń językowych. Członkowie lzby prawie 
jednomyślnie dowodzili, iż Izba adwokacka 
nie powinna mięszać się do bieżących walk 
politycznych. 

Narodni Listy twierdzą, że istnieje za- 
miar zwołania sejmów na dzień 22 marca. 
Sesya sejmowa ma trwać do połowy naja. 


Rząd pruski przedłożył sejmowi projekt 
nowej ustawy o wyborach do rad gminnych, 
a minister spraw wewnętrzaych p. kheinba- 
ben popierając przedłożenie oświadczył, że 
chodzi tu o przeszkodzenie wyborowi Ssocya- 
listów do rad gminnych i o osłabienie wply- 
wu Polaków w gminach. 

Co się tyczy Polaków to należy nad- 
mienić, iż wpływ ten i bez tego jest dzisiaj 
bardzo mały, dzięki bowiem systemowi kla- 
sowemu przy wyborach, Polacy nawet w tych 
miejscowościach, w których sa w znacznej 
większości, nie posiadają albo wcale albo tyl- 
ko niewielu swoich reprezentantów w radach 
miejskich. W praktyce nowa ustawa zwraca 
się zarazem przeciw katolikom w prowineyacii 
zachodnich a przeciw robotnikom i drobnym 
rzeniieślnikom w stronach protestanckich. 

W dyskusyi zaznaczył poseł Bachem 
z eentrum wyraźnie, że w jego stronnietwie 
jedno tylko panuje zdanie, mianowicie, że 
pan Rheinbaben pragnął tą ustawą podnieść 
jedynie słabnące wszędzie wpływy narodo- 
wych liberałów. Ostatecznie przekazano pro- 
jekt osobnej komisyi, złożonej z 21 ezłonków. 
Tam też niezawodnie zostanie pogrzebany — 
gdyż nie mağza sobą większości. 


Organ katolików bawarskich Bayr. Ku- 
rier dowiaduje się, że niedawny pobyt w 
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Rzymie profesora Uniwersytetu monachijskie- 
go i jednego z przewódeów stronnietwa cen- 
trum dr. Hertlinga pozostawał w związku ze 
sprawą ustanowienia nuncyatury papieskiej 
dla Niemiec. Rząd niemiecki — wedle tego 
dziennika, życzy sobie ustanowienia nuneyatu- 
ry, przedstawiciel jednakże Stolicy św. nie 
ma rezydować ani w Berlinie, ani w Mona- 
chium, lecz w jednem z miast środkowych 
Niemiec z ludnością przeważnie katolicką. 
Już przy nominacyi obecnego nnncyusza W 
Monachium msgr. Sambucettiego wzięto pod 
uwagę tę ewentualność i z tego też powodu 
tak długo przeciągało się ogłoszenie tej no- 
minacyi. Nunelusz Sambucetti pozostawał w 
zażyłych stosunkach ze š. p. kardynałem Ho- 
henlohem, bratem obecnego kanclerza i przez 
niego zaznajomił się z kanclerzem, za które- 
go też poparciem został mianowany nuneyu- 
szem w Monachium. W każdym jednak razie 
urządzenie papieskiej nuncyatury dla Nio- 
miec zdaje się być jeszcze w dalekiem polu, 
bo przeciw niej występują bardzo silnie wpły- 
wy kół protestanckich. 


Rossyjski agent dla spraw duchownych 
przy Kuryi rzymskiej Manasiewicz-Manniłow 
wyjechał z Petersburga onegdaj z powrotem 
na swoje stanowisko. 


/ Belgradu donoszą do Pol. Corr., że 
rozsiewane za granicą pogłoski, jakoby ze 
strony serbskiej groziło pokojowi na półwy- 
spie Balkańskim jakieś niebezpieczeństwo, są 
tendencyjnym wymyslem. Cała polityka ga- 
binetu Dźordżewicza -—- powiedziano dalej w 
komunikacie — zmierza wyłącznie ku temu, 
aby zgodnie z inteneyami króla Milana i sto- 
sownie do rad życzliwych gabinetów zrobić 
Serbię ostoją pokoju i porządku na Balkanie. 
Nikt niepotrafiłhy przytoczyć choćby najmniej- 


Z Bombaju telegrafują: Pogłoskom o 
inobilizacyi jednego korpusu armii dla ochro 
ny afgańskiej granicy urzędownis, zaprze- 
CZONO. 


Z teatru wojny oczekują nietylko w An- 
glii, z najwyższem naprężenien wiadomości 
decydujących, a tymczasem dzień za dniem 
mija a wiadomości te nie nadchodzą Uv 
chwila też krążą pogłoski to o poddaniu się 
Cronjego i odsieczy Ladysinith, to o wielkie:n 
zwycięstwie Qronjego, który przebił się rze- 
komo przez otaczających Anglików i połączył 
się ze spieszącymi mu na pomoe oddziałami, 
oraz o nowej kięsce Bullera. 

Według doniesienia brukselsko-transvaal- 
skiego Towarzystwa, syiuacya na polu bitwy 
była do niedzieli rana następująca: Boerowie 
utrzymali swoje pozycye nad Tugela i w kra- 
ju Zulusów. W Dordrecht trzymają oni ge- 
nerała Brabant w szachu, a pod Arundel prze- 
szli do ofensywy. Generał Cronje dotrzymuje 
placu lordowi Robertsowi. 

Na uczynioną Oronjemu przez obloga- 
jących go Anglików propozycyę wypuszczenia 
z obozu boerskiego kobiet i przysłania Boe- 
rom lekarzy dał Cronje odpowiedź, która o0- 
piewała, że kobiety czują się zupełnie do- 
brze w obozie, a lekarzom angielskim Oronje 
pozwoli tylko pod tym warunkiem przyjść, 
jeżeli się zobowiążą pozostać nadal w jego 
obozie. Nie dowodzi to upadku ducha w bo- 
hatersko broniącym się oddziale Bocrów, o 
czem donoszą na rozmaite tony dzienniki aa- 
gielskie. 

Depesza doniosła wezoraj o pojawieniu 
się oddziału boerskiego pod F'ourteen-Streams. 
Jest to dziewiąta na pólnoc od Kimberley 
stacya kolei prowadząca do Rodezyi. Leży 
ona nad rzeką Vaal na jej prawym brzegu, 
tuż pod miastem Warrenton, o 72 kilome- 
trów od Kimberley. Wymieniony powyżej 
obóz założyli prawdopodobnie Boerowie, któ- 
rzy uwieźli ciężkie działa z pod Kimberley. 

Depesza z Laurenzo-Marquez donosi, że 
generał Schalk- Burgher odjechał we czwar- 
tek z Pretoryj do Ladysmith; wysłano 
tam wielką ilość wozów ambulansowych. 
W dzielnicy malajskiej w Johannesburgu pa- 
nuje ospa. 

Wedlug telegramu z Sterkstroom, od- 
dział strzelców angielskich natrafiť w Schön- 
mansfarm zupełnie niespodziewanie na Boe- 
rów. Ż obu stron rozposzeto ogień na odle- 
głość kilkunastu kroków. Po stronie angiel- 
skiej padli między innymi pułkownik artyle- 
ryi Hoskier i kapitan Montmorency. Staty 
Anglików są znaczne. 
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Wiedeń, 27 lutego. Wiener Zig. do- 
nosi: Najj. Pan mianował wiceprezydenta są- 
du obwodowego w Rzeszowie dr. Henryka 
Ogniewskiego prezydentem sądu obwo- 
dowego w Jaśle. 

P. Minister sprawiedliwości mianował 
kontrolora w zakładzie karnym dla mężczyzn 
w Stanisławowie Stanisława Szezęsnowi- 
cza zarządcą zakładu karnego dla mężczyzn 
we Lwowie, a adjunkta zskiadu karnego dla 
mężczyzn w Stanisławowie Stanisława Gros- 
se go kontrolorem tego zakładu. 

Wiedeń, 27 lutego. Najj. Pan daro- 
wał 16 więźniom resztę kary między tymi 
po jednym w zakładach karnych dla męż- 
czyzn we Lwowie i Stanisławowie, a dwom 
w zakładzie karnym dla kobiet we Lwowie. 

Wiedeń, 27 lutego. Rada administra- 
cyjna kolei Północnej postanowiła sprawić 
260 nowych wagonów towarowych. 640 wa- 
gonów na węgiel i koks, 24 lokomotyw to- 
warowych, a 3 dla pociągów pospiesznych. 
Całą tę dostawę na cenę mniej więcej 5 i pół 
miliona koron postanowiono oddać fabrykom 
austryaekim. 

Wiedeń, 27 lutego. Wiener Abendpost 
pisze: JE. P. Minister Piętak upoważnił nas 
de oświadczenia, że słów „u wrót klasztoru 
kończy się władza państwowa”, słów, które 
imputujs mu ponownie w liście wystosowa- 
nym do rozmaitych dzienników poseł, radca 
Dworu Kareis w rzeczywistości nie użył i nie 
wypowiedział. Jedynie w odpowiedzi na pod- 
niesione przez tegoż posła żądanie, aby Rząd 
polecił zrewidować klasztor, P. Minister zwró- 
cił uwagę na to, że taka rewizya w klaszto- 
rze żeńskim ze względu na reguły klasztorne 
połączona jest ze znacznemi trudnościami. 

Praga, 27 lutego. Położenie w okręgu 
strejkowym niezmienione. Wczoraj zjechało 
do kopalń mniej robotników z powodu „tla- 
stego“ poniedziałku. W niedziele odbyły się 
w okręgu strejkowym zgromadzenia. W Usti 
(Aussig), w Hostositz, w Ledwicach, w No- 
wym dworze (Neudorf) w Lipnicach, zgroma- 
dzenia te zostały przez władze rozwiązane — 
inne miały przebieg spokojny. 

Genewa, 27 lutego. Lucheni zaprze- 
czył, jakoby miał zamiar zamordowania dy- 


mobójstwo. Lucheni za zamach na dyrektora 
więzień nie będzie karanym sądownie, lecz 
w drodze dyscyplinarnej otrzyma karę zam- 
knięcia przez dłuższy czas w zapełnia odoso- 
baionej, samotnej celi. 

Londyn, 27 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby gmin sekretarz dla spraw 
marynarki Goschen wyjaśniał etat marynar- 
ki i powiedział, że nie zawiera on nie sen- 
sacjjnego. Admiralicya zarządziłaby mobili- 
zacyę floty, gdyby się okazala tego potrzeba, 
tak jednakże nie jest, a Anglia nie jest za- 
grożona ze strony żadnego z państw posiada- 
jących silną flotę, Mowca zapowiedział, że 
eskadra rezerwowa, która co roku w ciągu 
marea wyruszą z portów dla ćwiczeń, tego 
roku odbędzie manewra na pelnem morzu. 
Mowca oświadcza to teraz, ażeby potem nie 
mówiono o mobilizacyi tloty. Co się tyczy bu- 
dowy uowych okrętów to Anglia musi do- 
trzymywać w tem kroku nietylko państwom 
europejskim ale także Ameryce i Japonii. 


Anglia i Transvaai, 


Londyn, 27 lutego. Doniesienie urzę- 
dowe: Cronje kapitulował dzis o 
świcie bez żadnych zastrzeżeń 
wraz z całem wojskiem. Jako je- 
niee znajduje się już w obozie 
lorda Robertsa. 

Londyn, 27 lutego. Z Modderriwer do- 
noszą pod d. 25 b. m. Dwa pułki angielskie 
odparły nowy atak Boerów, którzy ponieśli 
znaczne straty. 

Zie Stertsprind donoszą, że wedle wia- 
domości z Lalygrey Anglicy obsadzili Bar- 
klyeast, Boe.owie zaś cofnęli się do Lady- 
grey. Komen l:t Boerski Landdrost zażądał 
telegraficznie © | prezydenta Oranji Steina po- 
siłków powiadz, ,e, że jeśli ich nie otrzyma 
będzie mnsial si) poddać. 

Londyn, 27 lutego. Na posiedzenin 
„Debeers Compagny“ powiedział Rhodes, że 
Transvaal i Oranja od 20 lat pracują celem 
oderwania południowej Aftyki od Anglii. Da- 
lej Rhodes oświadczył, że dochody kompanji 
podniosły się na 2 miliony funtów szterl. 
(50 milionów koron). 

Londyn, 27 lutego. Wedle wiadomości 
„ południowej Afryki gen. Buller w walkach 
jakie stacza? od 20 do 24 b. m. miał 7 ofi- 
cerów zabitych, z tego 8 pułkowników, dalej 
84 rannych a jednego niezdołano się doliczyć. 

Loudyn, 27 lutego. Daily News do- 
noszą z Laurenzo-Marquez pod datą 28 b. m.: 
Jak słychać, 5.000 Boerów opuściło pozycyę 
pod Ladysimith i udało się do Oranii. Boero- 
wie zamierzają skoncentrować główne swe siły 
w odległości 50 mil od Bloemfotain. 

Morning Post donosi z Colenso dnia 
25 b. m. Ponieważ wojska angielskie w ope- 
racyach swych w dniach 21 i 22 p. m. za- 
jęły kilka pagórków po tamtej stronie Tugeli, 
przeto gen. Buller postanowił w dniu 28 
urządzić atak na nowe pasmo pagórków, 
które tworzy część pozycyj boerskich w Pie- 
ters. Anglicy w kilkakrotnie ponawianych 
atakach usiłowali zdobyć te pagórki lecz zo- 
stali odparci z ciężkiami stratami w oficerach 
i żołnierzach i przekonali się, że tych pozycyj 
zająć nie mogą. Wysłano im posiłki. Z na- 
staniem nocy walka ustała. 

Kapstadt, 27 lutego. Wysłano 50 ofi- 
cerów i żołnierzy do zatoki Wielorybiej, gdzie 
miano wysadzić na ląd amunicyę dla Boerów. 


Wiedeń, 27 lutego 1900. Zamknięcie 
gieldy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 23620, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 18750, 
Akcye Anglobanku 12450, Akeye Unionban- 
ku 15475, Akcye Linderbanku 118:75, Akeye 
Bankyereinu 136—, Akeye Bodeneredit 244 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego ——, 
Akcye Kolei państwowych 137:60, Akcye Ko- 
lei Południowej 27—, Akcye Tramway 4) 
184—, Akcye Tramway B) 129—, Akcye 
Kolei Elbethal 12450, Akcye Kolei Pól- 
nocnej ——, Akcye Kolei  Czerniowie- 
ckiej ——, Akcye Alpiny 27025, Akcye 
Rima Muranyi 31550, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 590*—, Akcye Fabryki broni 
1883:50, Akcye Tureckie tytoniowe 143-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93-30, 
Ranta majowa 9950, Austryacka Renta koro- 
nowa 9950, Węgierska Renta koron. 93-95, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 94—, 
4 pre. Listy Banku krajowego 96-—, 4.1/, pre. 
L Listy Banku krajowego 100-90, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 92:65, 4, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98:50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109:-—, % pre. Galic. Obli- 
gacye propinacyjne 97—, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 9890. 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 91:40, Losy tureckie 125-75, 


szego symptomatu na potwierdzenie, że rząd | rektora więzień. oświadezył natomiast, że zna- | Marki 11825, Ruble 256-—, 


królewski działa wbrew tej zasadniczej myśli. | 


lezione przy nim narzędzia przechowywał w | 


tym celu, aby w danym razie popełnić sa-| Dapewiadzialay redaktor Atar Krechowiseki. 


Co to jest Quiiker Cats? Quizer Oats zy- 
skuje się przez zupeł:e ebieranie najlepszego ame- 
rykańskiego owsa. Młyny Quaker Oats mielą tylko 
osobliwy gatunek piantacyjnego owsa. Jeśli więe Nienstająca Wystawa zjednoczonego 
owies obrany jest jak Quńker Oats, wtenczas produk, ; Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
ten oddaja większe korzyści dła zdrowia i kuchni | Lwowie, przy placu św. Ducha L lt, pierw- 
w ogólności jak inne produkta, n. p. pszenica, ryżt | sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
eczmień it. p. Qużker Oats ma 16 pre. ciałka biał- 110 przed południem do godziny 5 po poludniu. 
kowego i nad 6 pre. zawartości tłuszczu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
| w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
| wstęp wolny. 
| Muzeum przemysłowe miejskie 

| otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 

jod godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 

| w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 

J. Mełoń z | godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 

otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 

łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 

z Kamieńca, K. Kawiński z Warszawy, Z. Wito- | j święta od godziny 10 do godziny 1). — 

szański z Paryża, F. Miziewiez z Jass, K. Jabliń- | Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
i wolny. 

Nieustająca wys'awa wyrobów prze- 

imyslu krajowego otwarta codziennie w domu 


Wystawy i Muzea. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysiaw Borzęcki 


SA 
ordynuje od godziny 3 do 6 po pot. 


ul. Gredzickich 6, I. schody. 


ind I CY ZYD YCAC TARO 


katy Juhi! 

Dukaty Jubileuszowe 
sprzedają 
sokaliLilien 
Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej- 
kolwiek prowizył. 


ZZ O CZAR ZRZEC mea EA 


trzyjceksli do Lwowa 
dnia 20 lutego 1600 
HOTEL IMPERIAL 


PP. Hr. Michałowski 
Kołomyja, K. Kusztelewiez z Ukrainy, T. Krajewicz 


z (Gorlic, 


A 
ski z Bukaresztu. 


| niegdyś Biesiadeckich (przy placu Hal.ckim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie !0 et. --- Wszystkie przed- 
| mioty na sprzedaż. 
. Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
j ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie- 
| dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po- 
łudnie — we środę i piątki od godziny 11. 
przed południem do 2 po południu. Wstęp 
wolny. Przewodnik kosziuje 80 et. 
Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
(net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
| dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
38 do 5 po południu 
Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i pątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
i godziny 11 do 1. 
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Frzekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inss miejs 
zagraniczne wydaje 


Zleo 


al i 


ED 


« Aok 


RZA LTE Liaz Dr ma e TIREE RTE a EERE E a GRE 
DH ES EE RRT Tr BF WER SĘT ER F S ZA: $ 
2 M Z Ma JE E Me. RU BB Z Dh ABE 


> 


Bąasramito pł, nRT Wzywa się zatem wszystkich dziedzi- wy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
HOŻBIANO OBWZOSZUZERIA. ców i wierzycieli wspomnianego, którzy są | spadkobiercami i z ustanowionym ad 1) ku- 
L. cz. Ów. 1176;99 (3) (1283 2—3) | austryackimi poddanym:, albo cudzoziemcami i ratorem Józefem Jurków, rolnikiem w Kropi- 


wmku nowym, 2) Berischem Hauptmanem, 
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450 złr. aw. opiewającego, podpisanego przez 
`p. Jana hr. Mieroszewskiego w Krakowie jako 
| akceptanta, a przez p. Sobiesława hr. Miero- 
szewskiego jako wystawcę i wzywa się ka- 


Przeciw Juliuszowi Hauschk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Dra Józefa Fiternika w S«=mborze po- 
zew o zapłacenie sumy wekslowej 300 zł. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 19 grudnia 1899 Cw. 1176/29 (1). 

Celem strzeżenia praw Ju'iusza Hauschk 
ustanawia się Pana adwokata Dr. Humanie- 
ckiegp w Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Juliusza Hauschk w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sąäzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy. Oddział II. 

Sambor, dnia 15. stycznia 1900. 


L. cz. A. XI. 279/99 (4) (1292 2—35) 

O. k. Sąd powiatowy cyw. oddz. XI w 
Krakowie podaje do wiadomości: 

Unia 5. lipea 1899 zmarł w Krakowie 
Lejzor Mendel Jarost, poddany rosyjski stale 
zamieszkały w Piewkowie w Królestwie Pol- 
skiem bez pozostawienia ostalniej woli rozpo- 
rządzenia, 


przebywającymi w krajach w Radzie Pań- 
stwa reprezentowanych, i mniemają mieć ja- 
kie prawa do spuścizny, ażeby wierzytelno- 
ści swoje w ciągu 6 tygodni od ogło-; 
szenie edyktu tem pewniej w tutejszym są- 


karczm*rzem w Dołhem. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Podbuż, dnia 23. styeznia 1900. 


żdego ktoby weksel ten posiadał aby takowy 
w przeciągu 45 dni licząc od dnia w którym 
edykt amortyzacyjny po raz trzeci w Gazecie 
lwowskiej ogłoszony zostanie, tem pewniej 
w tut. Sądzie okazał, ile że po bezskutecznym 
upływie powyższego terminu weksel ten na 
ponowne żądanie Barucha Proppera za umo- 
rzony uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 26. stycznia 1900. 


| 
l 
f 
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L. ez A. 255/99 (2) (1173 2—8) 

Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Dmytra Krechowskiego zawiadamia się o przy- 
padłym nań spadku po Iwanie Krechowskim 
zmarłym w Krechowcach około roku 1862 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
i wzywa się go by w ciągu roku do spadku 
tego się zgłosił, inaczej spadek ten z ustano- 
wionym dlań kuratorem Michałem Tatarskim, 
z Sadzawy pertraktowanym będzie. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Bohorodczany 15 listopada 1899. 


L. cz. T. 8/09 (1) (1340 2—3) 


| 
dzie zgłosili, ile że w przeciwnym razie spa- 
dek wydanym zostanie Władzy sądowej za- | ©. cz. E. 61/99 (4) (1268 2—3) 
granicznej, lub osobie przez nią do odebrania Zawiadamia się niewiadomych z miejsea 
należycie wylegitymowanej. pobytu Franciszka i Pawła Kędziorów, że w 
ai E doręczenia im ts. uchwały z dnia &. lu- 
tego 1899 E 61/99 (1) w sprawie egzeku- 
L. cz. A 82/99 1, 11899 1 (1872 2—3) | cyjnej Lewka Grossa przeciw Jakóbowi i Laji 
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu poda- | Silbermanom o 178 zł. 39 ct., ustanowiono 
je do wiadomości, że 1) Hrynio Zyhało, syn | dla nich kuratorem ad actum Antoniego Kol- 
Iwane, zmarł dnia 8. stycznia 1*9', 2) Hersch | kę wó ta z Długoszyna z poleceniem zastępo- 
Hauer. zmarł dnia 16. marca 18 9 w Dol- | wania ich, dopóki w sądzie sami się nie zgło- 
hem bez pozostawienia rozporządzenia ostat- szą lub innego zastępey nie ustanowią. 
tniej woli C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gdy miejsce pobytu ad 1) Tymka Zy- Jawor:no, dnia 15 grudnia 1899. 
hały, ad 2) Markusa Leiby Lernera i Estery 
Lerner, jak również Izaka, Herscha Lernera, 
ojca nieletnich dzieci Mojżesza, Rebeki, Men- 
dla, Ch'ny i Nechemiego nie jest znanem, j Przychylając się do prośby Barucha 
wzywa się ich aby w przeciągu roku, licząc | Proppera wdraża się postępowanie amortyza- 
od daty ogłoszenia edyktu zgłosiłi się w są- | cyjne odnośnie do rzekomo zaginionego mu 
dzie i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż | weksla z daty Kraków, dnia 27. czerwca 
w przeciwnym razie, zostanie przewód spadko-|! L895 r. za trzy miesiące od daty płatnego na 
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; wymienionego i nie wskażą temuż 


sądowi 
| pełnomocnika do doręczeń, 


w siedzibie sądu 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gliniany, dnia 25. grudnia 1899. 


L* cz. E. 298/99 (1552 3—3) 
Na żądanie Halickiego funduszu pożycz- 
kowego, zastąpionego przez Miehała Sawie- 
kiego, odbędzie się dnia 3. kwietnia 1900 o 
godz. 11 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya 1/2 
realności lwh. 306 gm Halicz, składającej 
się z pare. bud. lk. 712 i grunt. lk. 546. 


2219/2. 

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 280 kor. 

Najniższa cena wynosi 156 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. „8 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | 


nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 

sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
bniatyn, dnia 6. lutego 1900. 


L. cz. E. 264/28 (28) (1648 3—3) 
Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 5. marca 1900 o godz. 10 przed po- 
ludniem w sądzie niżej wymienionym, w sa- 
li Nr. 13, lieytacya dóbr Fnzina część, I. i II. 
w powiecie gródeckim położonych whl. 95 i 
96 ks. gr. dla większych posiadłości przy tut. 
e. k. sądzie prowadzonej objętych, Jana Raw- 
skiego i Maryi Emilii z Bieleckich Rawskiej 
własnych, wrżz przynależnościami, składają- 
cemi się w Łozinie część 1I. z domu mie- 
szkalnego murowanego, stodoły wraz ze staj- 
nią, szpiehlerza, budynku gospodarczego i 
karczmy, tudzież 8 maszyn gospodarczych. 
W £ozinie część I przynależności nie ma. 

Nieruchomość Łozina, część II., wysta- 
wiona na. lieytacyę, jest oceniona na 29.760 
zł, a mianowicie: wartość gruntów i budyn- 
ków na 29.515 zł., zaś maszyn gospodarczych 
na 245 zł. 

Nieruchomość Łozina część I. jest oce- 
nioną na 3865 zł. Wadyum dla Łoziny część 
II. wynosi 2976 złr., dla części I. 836 złr. 
50 et. 

Najniższa cena wynosi eo do %oziny 
część H. kwotę 19.8540 zł, co do Łoziny 
część l. 2.244 zł., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 
= Takie prawa, w chec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zglo- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytaeyjn go powstaną zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie prz-z przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wjymieniocego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamioszkałego, 

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VIT. 

Lwów, dnia 20. stycznia 1900. 


L. cz. E. 187,99 (8) (158 3—3) 

Na żądanie p. E»lamona Katza w Prze- 
myślanach, odbędzie się dnia 27. marca 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w b urze Nr. 8, lieytacya re- 
alności lwh. 284 ks gr. gm. Hanaczów ob- 
jętej, dłużnika Kazimierza Wrygi wła nej. 

Nieruchomość lwh. 2-34 ks. gr. gm. 
Hanaczów, wystawiona na licytacyę, jest oce- 
nioną na 780 zł. 

, Najniższa cena wynosi 520 zł, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

„ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
Itd.) może każdy, mający ebęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
ze) wymienionym, w biurze Nr. 8. 

. _ Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Si¢ do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju c3 do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

4 Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Cięzary Da powyzszej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiądamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1490 zł. 

Najniższa cena wynosi 745 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sąda najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n'e wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Halicz, dnia 11. lutego 1900 


L. ez. E. JIL. 1067 99 (15) (392 3 —3) 

Dnia 4. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego, licytacya realności we Liwowie pod 
lkons. 11017, wyk. hip. L 1066 Dz. L z 
przynależytościami. 

Budynki z przynależytościami oceniono 
na 7696 zł. 56 et., ogród z przynależytościa- 
mi na 154 zł. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5900 zł. 94?/, ct. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia 4. stycznia 1900. 


L. cz. E. VII. 865/98 (7/ILL.) (1627 3—3) 

Na żądanie Majera Rappaporta w Zło- 
czowie, odbędzie się dnia 22. marca 1900 
o godz. 10'/, przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 
1) 1/5 części lwh. 9 gminy Dobrotów objętej, 
dłużnika Hawryła Zawalniuka llka własnej, 
2) 2/8 części realności lwh. 389 tej samej 
gminy objętej, Pawła Zawalniuka Jędrzeja 
własnej i 8) całej realności lwh. 379 tej sa- 
mej gminy objętej, Hawryły Mikalak» Oleksy 
własnej, wraz z przynaleźnościami realności 
lwh. 9, składzjącemi się z 4 jabłonek i 15 
śliwek w 1[5 części, tudzież z przynależno- 
ściami realności objętej lwh. 379, składające- 
mi się z 1 jabłonki i 34 drzew śliwkowych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: 1) na 43 zł. 33'/, ct, 2) 
na 100 zł., 8) na 140 zł., przynależności zaś 


ad 1) na 1 zł, 70 ct, ad 2) na 19zł. 50 et. 


Najniższa cena wynosi ad 1) 30 zł. Oż 
ct, ad 2) 66 zł. 67 ct., ad 3) 106zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 


Gazeta Lwowska Nr. 47 z dnia 28 lutego 1800. 


"WP, 


Takie prawa, w obec których niniejsza | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
licytzcya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | skutku. 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczony | Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | tej niaruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | larny, protokół ocenienia) może każdy, mają- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
Ta osoby, dla których jakie prawa lub | urzędowych, w biurze Nr. 7. 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź Takie prawa, w obec których niniejsza 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- ; sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi Te osoby, dia których jakie prawa lub 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
zamieszkałego. i | obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiana bę- 
Delatyn, dnia 22. listopada 1899. dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
a nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
BA jesli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
L. cz. E. 1347/98 (8) (1267 2—3)!żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
Na żądanie Halickiego funduszu po- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
życzkowego, zastąpionego przez pełnomocnika | sądu zamieszkałego. 
Michała Sawickiego, odbędzie się dnia 3. 


| C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
kwietnia 1900 o godz. 9 rano, licytacya 1|3 | 
części realności lwh. 395 gm. Halicz, dłużni- 
ka Jana Zielińskiego własnej, składającej się | 
z 1/8 części domu mieszkalnego, stodoły, | 
chlewa, obrogu, szopy, stajenki i pare. but. 
312. 


Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
ocenioną jest na 188 zł. 80 et. 

N jmiższa cena wynosi 125 zł. 86 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


dności, 


Halicz, dnia 26. stycznia 1900. 


L. cz. E. 1266,98 (4) (1605 2—8) 

Na żądanie stanisławowskiej Kasy oszczę- 
zastąpionej przez adw. dr. Ludwika 
Katzenellenbogena w Stanisławowie, odbędzie 


się dnia 26. marca 1900 o godz. 9 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4, 
|779 ks. gr. gm. Delatyn, Chaima i Manci 


lieytacya realności objętej lwh. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do | Bittmanów własnej. 


tej nieruchomości dokumenta może każdy, | 


Nieruchomość wymieniona wyżej, wysta- 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | wiona na licytacyę, jest oceniona na 8010 zł 


dzin urzędowych, w biurze Nr. 8. | 

Takie prawa, w obec których niniejsza ; 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | 
sié do sądu najpóżsiej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn Zu- 
mieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 26. stycznia 1900. 


L. ez. E. 1525/99 (3) (1626 3—-3) | 

Na żądanie Stowarzyszenia kredytu i | 
oszczędności „Union“ w Kutach, odbędzie się 
dnia 26. marca 1900 o godz. 11'/, przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IIJ. w Delatynie, licytacya re- 
alności obj. lwh. 650 ks. gr. gm. Mikuliczyn, 
Mosvsa Schorra własnej, wraz z przynależno- 
ściaini, składającemi się z drzew rozmaitej 
jakości M 

Nieruchomość ta, wystawiona na od 
cyę, jest ocenioną na 2150 z}, przynależności | 
zaś na 10 zł. 

s Najniższa cena wynosi 4850 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym ter- | 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- | 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. | 
„_ Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź ; 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powsianą, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- |! 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi) 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | 
zamieszkałego. | 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 

Delatyn, dnia il. stycznia 1900. 


L. ez. F. 39/99 (5) 


| ciężary 
| obecnie juź istnieją, bądż w toku postępowa- 
| nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
| da o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
(1803 2—3) | nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


Najniższa cena wynosi 1505 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne, które uznaje się 


za zgodne z ustawami, i odnoszące się do tej 


nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 21. listopada 1838. 


I. cz. E. 1U. 470/98 (15) (1376 2—3) 

Na żądanie p. Leopolda Baczewskiego, 
zastąpionago przez adw. dr. Augusta Plodra, 
odbędzie się dnia 4. kwietnia 1900 o godz. 
10 przed poludniem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 45 we Lwowie, licy- 
tacya realności pod lk. 11987/, we Lwowie 
połeżonej, lwh. 1163311. ks. gr. gm. m. Lwo- 
wa objętej, wraz z przynależytościami, skła- 
dająceimi się z okien podwójnych, wanien ła- 
zienkowych, połowy parkanu i rezerwoarów 
na wodę. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona, przy otrzymaniu służebno- 
ści, na 134.037 kor. 

Najniższa cena wynosi 67.75% koron 
50 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it d.) moża każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


|sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ha powyższej nieruchomości bądź 


Na żądanie Onufrego Segin w Haliczu, | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
odbędzie się dnia 3. kwietnia 1900 o godz. | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


10 rano, licytacya realności lwh. 463 gminy 
Halicz 1/3 części, dłużnika Jans Koziolko- 
wskiego własnej, wraz z przynależytościami, 
składającemi się ze stodoły. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- | 
tacyę, ocenioną jest na 263 uł. 86 et, z cze- i 
go przynależność wynosi 80 zł. ! 

Najniższa cena wynosi 179 zł. 


+6 el., 5 


j pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


U. k. Sąd powiatowy 5S. L, Oddział III. 
Lwów, dnia 4. stycznia 1900. 


L. cz. E. 53/99 (5) (1222 2—5) 

Na żądanie Stanisławowskiej kasy oszczę- 
dności zastąpionej przez adw. dr. L. Katzen- 
ellenbogena, odbędzie się dnia 8 kwietnia 
1900 o 11 godzinie rano licytacya realności 
lwh. 684 gminy Załukiew, dłużnika Eszwy 
Itzkowicza własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona aa 1818 zł. 

Najniższa cena wynosi 1212 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytącya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby,. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, 26 stycznia 1900. 


L. cz. E. 580/99 (8) (1558 2—3) 

Na żądanie dr. Edmunda Lorscha w 
Stanisławowie, odbędzie się dnia 4. kwietnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya 
1/4 części realności lwh. 18% ks. gr. gm. 
Halicz. 

Nieruchomość, wystawiona 
cyę, jest ocenioną na 225 zł. 

Najniższa cena wynosi 150 zł. a. w, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 9. lutego 1900. 


na licyta- 


L. ez. E. 78899 (5) (1551 2—3) 

Na żądanie Leizora Bleimana, odbędzie 
się dnia 4. kwietnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya realności lwh. 1186 
"gm. Halicz objętej, dłużników Judy Singera 
i mał. Fradli, Ryfki i Bruchi Singer własnej, 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 5569 zł. 

Najniższa cena wynosi 2784 zł. 50 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz-ć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym,żw 
biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przykicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, 8. lutego 1900. 


L. cz. E. 700/99 6 (1682 3—3) 

W e. k. sądzie powiatowym w Kopy- 
czyńcach, w biurze Nr. II. odbędzie się dnia 
16. marea 1900 o godz. 9 przed południem 
licytacya połowy realności lwh. 189 gminy 


Postołówka, Jana Muszaluka własnej, ocenio- | 


nej na 1612 zł. 50 et. i całej realności lwh. 
456 tejże gminy, Hryńka Pełeszok własnej, 
ocenionej na 1450 zł. 

Najniższa oferta wynosi 108 zł. 84 ct. 
968 zł., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Kuratorem ustanowiony został Maryan 
Głlazarewicz zastępca notaryusza w Kopy- 
czyńcach. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce dnia 8. stycznia 1900. 


L. cz. E. 1048/99 (3) (1172 2—38) 

Na żądanie stanisławowskiej Kasy oszczę- 
dności, zastąpionej przez adw. dr. Katzenellen- 
bogena, odbędzie się dnia 4. kwietnia 1900 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya re- 
alności lwh. 816 ks. gm. Bohorodczany, 
złożonej z domu mieszkalnego z ogrodem, bez 
przynależności. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 5728 zł. 

Najniższa cena wynosi 2861 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza, i odnosząca się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchorności nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bohorodczany, dnia 80. grudnia 1599. 


L. 14.889. (1681 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli wodnych na Stryju pod Hniżdyczowem, 
odbędzie się w e. k. Starostwie 19. marca 
1900 o godz. 12 w południe w Stryju, publi- 
czna lieytacya za pomocą ofert pisemnych. 

Koszła budowli obliczono w cenie fiskal- 
nej na 29.486 kor. 54 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa można przej- 
rzeć w e. k. Starostwie, gdzie także w wyżej 
oznaczonym dniu i godzinie mają być wnie- 
sione oferty w przepi any sposób ułożone i 
zaopatrzone w wadyum 1475 kor. wynoszące. 

Oferty oddane po terminie lub w in- 
nym urzędzie, nie zaopatrzone w wadyum, 
albo nie sporządzone w sposób ściśle przepi- 
sany lub też zaopatrzone w jakiekolwiek do- 
piski nie będą uwzględnione. 

Z ce. k. Namiestnietwa. 
Oferta (Wzór) 
mocą której ja niżej podpisany obowiązuję się 
wykonać roboty i budowle wodne na Stryju 
p'd Hniżdyczowem z opustem (liczbami i sło- 
wami) procentów od cen fiskalnych. 

Warunki znane mi są dokładnie i pod- 
daję się im bez jakichkolwiek zastrzeżeń. 

Jako wadyum składam . . . . . . 

W Stryju, 19. marca 1900. 

(Podpis. ) 
L. cz. E. 1195,99 (2) (1670) 
Zobowiązana masa spadkowa po Piotrze 
Starowieckim w Mikołajowie. 

Na żądanie Kasy pożyczkowej gminy 
miasta Mikołajowa, zastąpionej przez emeryt 
e. k. Radeę Dworu adw. Ramskiego, odbędzie 
się dnia 14 marca 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 4 w sali rozpraw, licytacya połowy 
realności lwh. 148 i 148, tudzież całej real- 
ności Iwb. 144 ks. gr. gm. Mikołajów, po- 
wyższej masy spadkowej własnych. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione: połowa realności lw. 148 
na 120 kor, połowa realności 148 na 20 kor. 
i cała realność lwh. 144 na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi co do połowy 
realności lwh. 148, 80 kor, eo do połowy 
realności lwh. 14%, 18 kor. 20 hal., a co do 
całej realności lwh. 144, 26 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzone, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
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licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie łicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 6. lutego 1900. 


L. ez. E. 440/99 (3) (1665 1—3) 

Dnia 15. marca 1900 o godz. 10 rano, 
w biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya realno- 
ści lwh. 145 i 348 gm. Szczakowa objętych. 

Nieruchomości powyższe oceniono na 
12.768 kor. 4 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 8.513 kor. 01 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworzno, 18. stycznia 1900. 


L. cz E. 1498/99 (4) , (1675) 

Na żądanie Eufrozyny Zychowej, zastą- 
pionej przez adw. dr. A. Surowieckiego, od- 
będzie się dnia 20. marca 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, dobrowolna licytacya realno- 
ści lwh. 91 gm. Tarnobrzeg. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 4490 kor. 

Najniższa cena wynosi 4.490 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które jako odpo- 
wiadające przepisom ustawy się zatwierdza, i 
odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły ocenienia itd.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddzizł IV. 
Tarnobrzeg, dnia 15. lutego 1900. 


L. cz. E. 368/99 (9) (1672) 

W sądzie tutejszym odbędzie się 21. 
marca 1900 o godz. 9 rano, lieytacya real- 
ności lwh. 785 ks. gr. Skołoszów, ocenionej 
na 490 zł. i połowy reslności lwh. 463, oce- 
nionej na 197 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 420 zł. 41 ot., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie tutejszym 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radymnc, dnia 18. stycznia 1900. 


L. cz. E. 1655/98 (5) (1641 1—3) 

Na żądanie kupieckiego Banku handlo- 
wego i przemysłowego w Zabłotowie, odbę- 
dzie się dnia 28. marca 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 1, licytacya realności objętych 
lwh. 561, 583, 635 i 626 ks. gr. gm. kat. 
Zadubrowee, składających się z pare. gr. lk. 
1942, 28/8, 12573 i 157 wraz z przynale- 
żytościami, składającemi się z pary koni, wo- 
za i pługa. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na: a) realność lwh. 561 
obj, na 309 zł., b) realność Iwh. 583 obj na 
300 zł., c) realność lwh. 635 obj. na 368 zł., 
d) realność lwh. 626 obj. na 600 zł, przy- 
należności zaś na 125 zł. 

Najniższa cena wynosi ad a) 200 zł., 
ad b) 200 zł., ad e) wraz z przynależytościa- 
mi 328 zł. 66 et, ad d) 400 z7., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział IL. 

Śniatyn, dnia 31, grudnia 1899. 
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L. cz. E. 986/99 (5) (1400 1—3) 

Dnia 30. marca 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze 2, lieytacya połowy real- 
ności lwh. 310, realności lwh. 958, 1/6 iwh. 
964, 11/80 lwh. 878 w Dembnie, Iwana i 
Maryanny Rejko własnych. 

Nieruchomości te są ocenione na 2.312 
kor. 76 hal. 

Najniższa cena wynosi 1541 kor. 54 h., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które zostały za- 
twierdzone, oraz wyciąg tabulsrny, protokół 
oszacowania, może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Leżajsk, 16. lutego 1900. 


L cz. E. 425.99 (8) (1708) 

Dnia 6. marca 1900 o godz. 9 przed 
południem, odhędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9, licytacya połowy 
realności lwh. 756 gm. Tyczyn i całych re- 
alności lwh. 20, 442 i 473 gm. Chmielnik, 
bez przynależności. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: połowa realności lwh. 736 
gm. Tyczyn na 150 zł., realność lwb. 20 gu. 
Obmielnik na 1725 zł., lwh 443 tej samej 
gminy na 250 zł, a wreszcie lwh. 478 tejże 
gminy na 225 zł. 

Najniższa cena wynosi eo do realności 
lwh. 736 gm. Tyczyn 100 zł, lwh. 20 gm. 
Chmielnik 1150 zł., lwh. 442 gm. Chmielnik 
166 zł. 66 ct., lwh. 478 gm. Chmielnik 150 
zł., poniżej tych een sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byżaby niedopuszczalną, należy zgłc- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego ` 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiano bg- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyczyn, dnia 4. grudnia 1699. 


L. ez. E. 1170/-9 (3) (1720 1—8) 

„ Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Sniatynie, odbędzie się dnia 22. marca 
1900 o godzinie 10 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 3, licy- 
tacya realności obj. lwh. 860/LI. ks. gr. gm. 
kat. Sniatyn, składającej się z pbud. lk. 
1108/2 i gr. 8262, 826/3, tudzież 3/12 czę- 
ści realności obj. Iwh. S70|II. tej samej ks. 
gr., która cała się składa z pare. bud. 1. kat. 
1-88 i gr. 177671, 1716 2. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenion:: a) realność lwh. 860 na 
159 zł. 18 ct, b) 8[12 realności lwh. 875/IL. 
na 87 zł. 12 et. 

Najniższa cena wynosi ad a) 78 zł 57 
ct., ad b) 43 zł. 56 ct., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupis- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 7. lutego 1900. 


L. cz. E. 306,99 (3) (1722 1—3) 

Na żądanie Dawida Rozenhecka w Snia- 
tynie, odbędzie się dnia 23. marca 1900 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya re- 
alneści lwh. 58 ks gr. gm. kat. Belełuja, 
składającej się z pare. bud. 56 i gr. 520, 
b21, 555, 1556/1. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 8380 kor. 

Najniższa cena wynosi 558 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 12. lutego 1900. 


L. cz. E. 40/99 (15) (1726) 

Dnia 28. marca 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 są- 
du tutejszego, licytacya realności: a) lwh, 
582 ks. gr. gm. kat. Wiśniez miasto z dwóch 
domów drewnianych, b) lwh. 614 tejże gmi- 
ny z domu murowanego się składejących, z 
przynależytościami. AB 

Realność ad a) z przynależytościami 
oceniono na 320 kor., zaś realność ad b) na 
4100 kor. p. i 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 160 kor., ad b) 2.050 


Waruaki lieytaczjne i iane odnośne 
dokumenta przejrzeć można w eądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym. inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyky być już ze skutkism podnoszone. 

Te esab3, dla których jakie prawa lub 
ciężary ne powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnega powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoznika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IM. 

Wiśnicz, 20, stycznia 1900. 


L. cz. E. 953/99 (8) (1703) 

Na żądanie D. Mandla, zastąpionega 
przez dr. Seinfelda, adw. w Krakowie, odbę- 
dzie się dnia 28. marca 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5, licytacya a) 5/20 cze- 
ści realności lwh. 424, b) 3/12 części real- 
ności lwh. 435, e) połowy realności iwh. 
436 ks. gr. gm. kat. Radomyśl objętych, 
Karola Bartnika własnych, wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione, a mianowicie: 5/20 części 
realności ad a) na 330 zł. 55 ct., 3/12 cze- 
ści realności ad b) na 232 zł., połowa real- 
ności ad c) na 145 zł. 80 ct. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 5 20 
części realności ad a) 440 kor. 74 h., odno- 
śnie do 8/12 części realności ad b) 376 kor., 
odnośnie do połowy realności ad cj 198 kor. 
40 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg ka  stralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymieniony, w biurze Nr. 6. 
. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezani» tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia heytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępa%a- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądow. 

| 
| 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radomyśl, dnia 17. stycznia 1900. 


L. cz. E. IIL 575/93 (18/V) (1703 1—3) 

Na żądanie dr. Adolfa Sternschussa od- 
bedzie się w sądzie tut. w biurza Nr. 14, w 
dniu 27 marca 1900 o godz. 10 przed połu- 
dniem relicytacya realności lwh. 215 ks. gr. 
gm. kat. Podgórze. 

Cena wywołania 12030 koron, wadyum 
1204 koron. 

, Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 14. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 10. lutego 1900. 


L. cz. E. 142699 (10) (1659 1-3) 
Na żądanie p. Stefana hr Goetzendorfia 
Grabowskiego jako ce-sgyonaryusza p. Edgara | 
Aulicha zastąpionego przez p. dr. Ignacego | 
Stemhausa adwokata krajowego w Jaśle odbę- 
dzie się dnia 28. marca 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, W | 
biurze Nr. 18, w Jaśle, lieytacya 2/5 części i 
realności iwh. 60 ks. gr. gm. kat. Harklowa | 
objętej nieobięiej masy spadkowej śp. Józefa | 
Wiktora przez kuratora p. adw. dr. Chwali- 
boga w Jaśle własnej składających sie z go 
spodarstwa wiejskiego i terenu naftowego wraz | 
z przynależnościamii 2/8 części powyższej re- 
realności stanowiące gospodarstwo wiejskie wy- 


stawione na licyt:cyę wraz z budynkami ro 


nione są na 1992 K. 64 hal. zaś wartość te- 


i renu naftowego w 2/8 częściach na 93000 kor. 
la wartość przynależności do kopalni nafty na 
28128 kor. 82 hal. 

Najniższa cena wynosi 80790 kor. 96 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumente (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej reszczenia tego 
rodzaju co-do samej nieruchomości nie ms- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej. 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
uoinocnika do doręczeń, w siedzibie sądu z2- 
mieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IH. 

Jasło, dnia 9. lutego 1900. 


L. cz. E. 10!5:95 (11) (1707) 
W sadzie tutejszym odbędze się dnia 
27. marca 1900 o godz. 9 rano lieytacya po- 
łowy realności lwh. 141 ks. gr. Laszki oce- 
nionej na 780 złr., Scheindli z Entenbergów 
Herschenfeld własnej. 
Najniższa cena wynosi 486 zł. 67 et., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
w sądzie tutejszym. l 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby ziedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Radymno, dnia *8. stycznia 1800. 


ns 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 204 zł. 68 ct 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biurze 
NIM. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytecya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnyn:, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadan:iane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ottynia, 10. lutego 1900. 


A na ete 
L. 17.829. (1651 1—2) 
OBWIESZCZENIE. 

W skutek reskryptu wysokiego e. k. 
państwowego Ministerstwa wojny z dnia 12. 
lutego 1900 P. K. M S., Nr. 9] ogłoszono 
w części urzędowej „Gazety lwowskiej" z dnia 
z. lutego 1900, Nr. 46 konkurs na nadać 
się mające z następującym rokiem szkolnym 
(poczynasjącym się dnia 16. września 1900) 
około 8% miejsce w e. k. akademii marynarki 
w kiece (Fiume). 

Nato ogłoszenie konkursu zwraca się uwa- 
ge interesowanym z tym dodztkiem. że pota- 
nia 0 przyjęcia winny osoby zostające w służ- 
bia państwowej, wnieść na ręce przełożonej 
władzy cywilnej, zaś osoby prywatne, na rę- 
ce właściwej e. i k. wojskowej komendy 
placu (stacyi) lub okręgowej komendy uzu- 
pełeiającej, tak, aby je otrzymało c. i k. pań- 
stwowe Ministerstwo wojny (sekcya mary- 
parki) najpóźniej do 31. lipca b. r. 

_ Aek. Nam estnietwa. 

Lwów, dnia 22. lutego 1900. 
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| L. Prez. 1933 (19 R/00) 


EDYKT I 


C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie wprowadza w myśl ustawy z 25. lipca 1871 
Nr. 26 Dz. u. p. tu:zież na podstawie swoich uchwał z 6 lutego 1900 Prez. 13079, 18712, 
1982 i 1938, powziętych w myśl rozporządzenia e. k. Ministerstwa Sprawiedliwości z 9 sty- 
cznia 1889 L. 621 Nr. 4 Dz. rozp. min. postępowanie sprostowawcze w celu uzupełnienia 
następu ących ksiąg gruntowych: 

1) księgi gruntowej gminy katastralnej Bernardówka, połofonej w okręgu e. k. sądu 
powiatowego w Trembowli, przez wpisanie o wykazu hipotecznego, liczbą porządkową ozna- 
czyć się mającego parceli gruntowej lk. 130, dotąd do żadnego wykazu hipotecznego niewpi- 
saniej, 

a. księgi gruntowej gminy katastralnej Żurawica, położonej w okręgu c. k. sądu po- 
wiatowego w Przemyślu, przez wpisanie do wykazu hipotecznego, liczbą porządkową ozna- 
czyć się mającego, parceli gruntowej l. k. 456/38, dotąd do żadnego wykazu hipotecznego 
niewpisane!, 

8) księgi gruntowej gminy katastralnej Wierzbowiee, położonej w okręgu e. k. sądu 
powiatowego w Budzanowie, przez wpisanie do wykazów hipotecznych, liczbą porządkową 
oznaczyć Się mających parceli budowlanej 1. k. 287 i parcel gruntowych l. k. 78/1 i 977 
dotąd de żadnego wykazu hipotecznego niewpisanych. 

Sporządzony projekt powyższych wykazów hipotecznych przejrzanym być może w biu- 
rze dotyczącego c. K. Sędziego powiatowego. 

Od dnia 1 kwietnia 1900 r. wszelkie nowe prawa czy to własności czyli zastawu, lub 
jakiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszące się do nieruchomości powyżej pomienionych, 
jedynie przez wpisanie do ksiąg gruntowych ograniczone, na innych przeniesione lub uchy- 
lone kyć mogą. 

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyższy wszystkich, którzyby: 

a) na podstawie jakiego prawa przed dniem otwarcia nowy:h wykazów nabytego, do- 
magali się jakiej zniany wpisów hipotecznych, odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy ezyli zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lubprze pisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub połączenia ciał hipotecznych, lub w jakibądź in 
ny sposób nastąpić miała; , 

b) już przed dniem otwarcia nowych wykazów hipoteczaych nabyli do którejkolwiek 
z powyżej poszczególnionych nieruchomości, lub do ich części jakie prawa zastawu, służe- 
bności, lub w góla inne jaki-kolwiek prawa do wpisu hipotecznego przydatne o ile prawa 
te jako do dawnego stanu biernego należące wpisane być mają, a już przy założeniu nowych 
wykazów hip. wpisane nie zostały, aż*by z temi prawami do dotyczących e. k. Sądów po- 
wiatowych najdalej do dnia 1 lipca 1900 r. włącznie się zgłosiły, gdyż inaczej w razie prze- 
ciwnym utracą prawo do poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów w wykazach hipot. zawartych, prawa hipoteczne w dobrej 


wierze nabędą. 


Od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z wymienionemi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie awalnia okoliczność, iż zgłosić się mające prawo mogło być wiadomem 
z dawnych jakichkolwiek wpisów, lub że było ono wiadomem z jakiej rezolueyi sądowej, 
lub ża jest przedmiotem dochodzenia w skutek podania do sądu wniesionego. 

Termin wyżej ustanowiony nie może być ani przedłużony, ani też w razie zaniedbania 


do pierwotnego stanu przywrócony. 


C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Lwów, 6. lutego 1900. 


— morza 


L. cz. Ks. kl. 11/00 (1732) 
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie oddział VIII. podaje do wiado- 


pary. 


mości, że z dniem dzisiejszym utworzony zo- ; 


Tchorzniecki. 


ugody w $. 6*. u. k. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują. 

Zgłeszonym i na ogólnem posłuchaniu 


stał tymczasowy wykaz dla normalnotorowej | stawającym wierzycielom służy prawo przez 
kolei lokalnej Dolina - Wygoda z odnogą do | wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 


tartaku w Wygodzie. j 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII. 
Lwów, dnia 29. stycznia 1900. 


Upadłości. 


L. ez. 8. 1,00 18 „ (1614 3—8) 

Na zgodny wniosek wierzycieli masy 
rozbiorowej Beris: ha Dicka, którzy w dniu 19. 
lutego 1900 do wyboru się zgłosili ustanawia 
się po myśli przepisu §. 74 ord. konk. dr. 
Salsmona Grelehrtera, adwokata w Stanisła- 


wowie stałym zawiadowcą a Chaima Efroima | L. cz. P. 18/00 20 


Kapnera w Stanisławowie zastępcą zawia- 
dowcy. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 20. lutego 1900. 


L. cz. Ś. 200 (1) (1615 3—3) 
Obwieszczenie | 

Q. k. Sąd obwodowy w Tarnowie p9- 
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Leiba 
Kohbanego i Wolfa Kohanego dzierżawców 
dóbr w Zgórsku zamieszkałych, a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego Się, 
jakoteż do nieruchomego majątku położonego 
w tych krajach, w których ustawa konkur- 
sowa z dnia 25. grudnia 1868 dz. p. p. Z r. 
1869 nr. 1. obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Fr. Jopek c. k. sędzia powiatowy w 
kadomyślu tymczasowym zaś zawi.doweą masy 
p. dr. M. Orliński, adwokat w  Radomyślu 
Celem potwierdzenia ustanowionego przez sąd. 
lub przedstawienia innego zawiadowcy masy 
konkursowej i jego zastępcy tudzież obrania 
delegacyi wierzycieli wyznacza się posłuchanie 
na dzień 5. marca 1900 o godzinie 10. przed 
południem w biurze komisarza konkursowego 
w Radomyślu, na którem stawić się mają 
wierzyciele, z dokumentami roszezenia ich 
wykazującymi. m 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chocatby 
nawet u takowe i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 3. kwietnia 1900 sto- 
sownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych w sądzie zgłosić i na posłuchaniu 
w dniu 27. kwietnia '900 o godz. 10. przed 
południem odbyć się mającem, do likw dacyi 
i do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 


jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychezas urzędujących powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają za- 
ufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego pestępo- 
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej, 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 21. lutego 1990. 


Kuratele 


( (1545 1—3) 
„ Marya Bisłkowska współwłaścicielka re- 
alności w Tarnowie, umysłowo niedołężną u- 
znaną została, kuratorem jej Stanisław Bora- 
tyński, nauczyciel z Zabna. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów. dnia 24. stycznia 1900. 


L. cz. P. 28:00 (3) (1688 1—38) 
Józef Hrywnak, rolnik z Cześnik, został 
uznany umysłowo chorym, a kuratorem jego 
na Jakima Łucyszyna rolnika z Oze- 
nik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rokatyn, dnia 11. lutego 1900. 


L. ez. P. 16/00 (4) 
Głuchoniema Anna Ohodyń oddana pod 
kuratele. Kuratorem ustanowiono Mikołaja 
Chodyń z Sądowej Wiszni. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 3. lutego 1900. 


(1564 1—3) 


L. ez. P. 74005 (1581 1—3) 
Nuchim Majer Kindermann vel Kraus 
z Rzeszowa został uznany za głupkowatego, 
a kuratorem jego ustanowiono dr. Noego Bin- 
dera, adwokata z Rzeszowa. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 80. stycznia 1900. 


L. cz. A. 218/98 9 (1582 1—3) 
Katarzyna Gaweł z Krasnego uznana za 
umysłowo chorą. Kuratorem jest Józef Gaweł 
z Krasnego. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 24. listopada 1898. 


MEL loża 5 (1567 1--3) 
Mikołaj Smolak z Osta zowiee uznany 
obłąkanym, kuratorem Andruch Smolak. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 10. grudnia 1899. 


L. ez. IV. 184/95 8 (1596 1—3) 
Stanisław Kulawik ze Spytkowie uznany 
został za umysłowo niedołęźnego, kuratorem 
tegoż zamianowano Józefa Gołbę ze Spytkowie 
Nad małoletnim Ludwikiem Kulawikiem 
przedłużono opiekę na czas nieograniczony, 
opiekunem jest Józef Golba ze Spytkowice. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zator, dnia 28. listopada 1899. 


L. cz. L. 18/99 (5) (1689 1- 3) 
Nykoła Łechki z Załanowa został uzna- 
ny marnotrawcą a kuratorem jego ustanowio- 
no Jurka Łechkiego z Żałanowa. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 1 lutego 19 0. 


L. cz. Ne. Il. 233/99 (3) (162% 1—3) 
Dla uznanego zs marnotraweę Jędrzeja 

Krawca vel Potomskiego z Lomnej ustano- 

wiono kuratorem Michała Procyka z Łomnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, 11 lutego 1900. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 44/00 2 (1783) 
Ogłoszenie! 

W Imieniu Jego Oesarskiej Mości! 

O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie „orzekł na mocy $$. 489 i 493 
p. k.i $. 37u. pr. że treść artykułu umie- 
szezonego w nr. 19 czasopisma „Wiek XX“ 
dnia 23. lutego 1900 pod napisem „Rząd a 
lud“ w ustępie od słów: „Jest to jednem“ 
„dobrobytowi ludu* zawiera znamiona zbro- 
dni z $. 65 a. u. k., zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą- 
dowego konfiskata tego czasopisma. ! 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsza rozpowszechnienie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 24. lutego 1900. 


Y, Mp. ew. 43/00 2 
Oroxomene ! 

B Imemx Gro Be.rugecrBa Ilicapa ! 

II. x. Cya kpaeBań NIA CHpAB KapHHX 
y JIbBoBi pimuB ga ziącrani $3. 439 i 498 
Buk. kap. i $. 37 34g. Ipae, INO BMICT apTu- 
wysy ymimeHoro B qaeJi 4 uacoluca: „Boza“ 
3 qua 15 mororo 1900 nią mauacew: „Cpsi- 
wuń „Ik HA xx tcky Ólry* MieTHT B coÓl 
anameHa nposasa 3 $. 302 3. k i upo 
ycpaBeXJIABJIEAA €. TE 34pAJGKEHA depe3 M. K 
IIpokyparopa qepitaBHOro Konpiegara cel Ta- 
eonucA 

B nacmiqok Toro pimens 3őoponene ECTE 
Aabe uIApeRE roro apruwyny a 3aópaHnh 
uakrajy Mae Óyra 3HKMeHak. 

JILsiB, aua 25. mororo 1900. 


(1734) 


BL. 89 (1480) 
Sm Ramen Seiner Majeftüt deg Staijetz! 

Dag É E Sanbdeśgeriht Wien als 

$repgenigt Yat auf Mutrag der £ E 


Staaiżenwaftjhajt erfannt, dag Der uhelt 
der periobijchen Drudjchrijt: „Deutjhes Bolis- 
blat”, Nummer 3:93 (Ubend=dusgabe), vom 
13. Februar 1500 uud awar der gange, mit 
der Ucberjchrift: „Der Blutmord von Porto- 
buffode (1480) aug ben Wecichigacien'' pzrje: 
bene auf Seite 2 und 8 beftubdliche Ślrtifel 
Dag Wergegen ua $. 312 Ct Æ. Begritnde, 
und eg wird nadh $. 473 St P. ©. baś Ber- 
bot der Weiteroerdreitung Diejer  Drudjcyrijt 
ausgejyrochen, Die ron der £ f. Staatżan: 
waftjchajt verfügte Bejchlagnabnie gemóg ŚŚ. 
4 7—49 St. P. ©. bejtdtigi und gemóg $. 
37 Br. ©. auf die Btrniótuny der faifirten 
Śremplare erżannt, 
Wien, am 15 Februar 1500. 


Das P. f Bande: af3 rejgerihi iu 
Trieft hat mit dem Grfenntnijje bom 14. Fe 
bruar 1960, Wr. IX. 17, Die Zdeteryerbrelininj 
der Nummer 3086 ber auślónbijchen Heitjidrift: 
„L'Italia“ vom 8. Qebruar 1900 nah S$. 
65 a. und 303 St ©. verboten, 


Eag f f Saudeż: als Prekgerichł in 
Trieft bat mit dem Grfenntnifje bom 14. Fe- 
bruar 1990, Pr. EX 13, ble Weiterverbreitung 
der Nummer 807 der auśldndijha Beitihrift: 
„LU ltalia* vom 10. ebruar 1900 nah $. 
65 a. St. ©. verboten. 


Dag E f. £audeż: als Preggeridi in 
Trieft bat mit bom Grfenuinijje vom 14. Fe- 
bruar 1900, Wr IX. 16,bie Weiterverbreitung 
der Rummer 66 der auśtóntijhen Żeltjcyrift : 
„Eco dell’ Alpe Giniia* bom Bänner 100 


10 


nah $3. 63, 65 a, 300, 302 unb 305 St G.| 


berbotert. 


Das £ f móśc.-jdjlej. Oberlanbeśgericht 
in Brünn Bat mit bem Grfeuntnijje vom 9 
Februar 1900, D. 11/1, dte Tdeiterverbreltung 
der Nummer 579 ber in Jglau evjchelnenden 
guitjdrijt: „Sglaner Bolfsbiat'" vom 28. Zün= 
ner 1900 wegen Dr3 Mrtitelg: „Die Juden- 
Berrfhajt in Oejterreth-lngaru" nah §. 802 
Gi. ©. verboten. 

Das £ f Qande- als Mregącriht in 
Gzernowię Sat mit dem Grfenntnijje vom 14. 
Februar 1200, Pr. I. 5, bie Weiterverbreitung 
der Mr. 876 ber Beitihrijt: „Patria“ vom 
30. Jduner/ll. Februar 1900 wegen deg Leit- 
artifel3 : nadh $. 800 ©&t. 6. verboten. 


gl. 40 (1536) 

Das I £ Kreis- alż MPrekgethć in 
Görz hat mit dem Grfenntnifje vom 15. Fe- 
truar 1200, Pr. 7, bie Zdeiteruerbreituną 
der Nummer 57 ber Beitjhrift: „II Friuli 
orientale“ vom 13. ebruar 1900 megen Der 
Ete bon „Voi eintimate* big „alla citta“ 
deż Artifels: „Male e rimedio“ nah § 802 
St ©. verboten. 


aż f. f. Rreiz- als Rrebgeriht in Bud- 
weis bat mit bem Grtenntnijje bom 17. Fe- 
bruar 1300, r. 8, bie ABeiterwerbreilung Der 
Nummer 19 der Beitihrift: „Jihoceske listy“ 
nom 14. Februar 1900 wegen der Stele ron 
„lento pravil“ big „a zaznąamename“ beg 
Wrtifefg : „Orty z Prahy“ nach §. 63 St ©. 
verboten. 


Dea i f Rreiz- al Breggerictht in Leit- 
merię hat mit dem Crfenntniffe vom 16 Februar 
1900, Br. 34/1, bie Weiterverbreitung ter Num- 
mer 12 ber Beitjhrift: greiheit vom 10. Fe- 
drnac 1900 wegen Des Mrtifelż: „Die Genofjen 
Beller und Echrammel beim Sta:thalter” nach 
§ 8006ż ©. verboten, 


Dag f f. Bezir- als Prepgeriht im 
Bilin bat mit bem Grtenntnijje bom 14. 
Feb uar 1900, U VI. 200 bie eiterverbrei- 
tung der Nummer 6 der Reitfdrift: „Nase 
snahy“ vom 9. Februar 1900 wegen der 
Sdlufitelle onn „Avsak kdyby“ big „se jich 
chrani“ ber Notiz: „Stavkokazovo“ nad §. 3. 
beg Wejches vom 7. April 1870, Nr. 48 
R. G. BL verboten. 


Das f. £ Kreis- al Preggetiht in 
Reichenberg hat mit bem Grieuntnifje bom 
16 Frbruar 1900, Pr 18, die Weiterverbrei- 
tung ber Nummer 13 der BeitiHrift: „Der 
Freigeift vom 14 Februar 1900 wegen der 
Stelle bon „Die Brhörteu Haben die Gefiğe 
ftrengfteng” bis „nicht libertreten worden wäre” 
unb von „Herr von Rocrber” bis „tentit“ bes 
Alriifelg : „Die Behörden Haben die Gejege 
ftrengteng gut beobachien*, dann toegen der 
Mrtitel: „Eine Grziliche Unterjuhung" und 
„nim Gnabdenwege' nach $3. 500 und 63 Et. 
6. verboten 


Rozmaite chwieszczsnia. 


L. cz. Cg. I! 8400 (1) (1649 3—5) 

Przeciw nieobeenemu Janowi Paygert 
przedtem w Streptowie zamieszkalemu wnio- 
sła firma „Clayton & Schuttleworth* we Lwo- 
wie przez adwokata dr. Augusta Flodra skar- 
ge o 1729 zł. 67 ct. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 14. 
marca 1900 przed połud. w biurze Nr. 12. 

Ustanowiony dla str.eżenia praw pozwa- 
nego kurator sdwokat dr. Michał Grek we 
Lwowie będzie go zastępował, d pokąd się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 

©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 
Lwów, dnia 1%. lutego 1900. 


L. cz. A. 102/59 8 (1812 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
wzywa nieznaną z miejsca pobytu Naście Już- 
wak zam. Szmiruk, która jest powołaną z mo- 
cy ustawy do spadku po Paraszce Jużwak 
zmarłej 19. stycznia 1899 w Susznie z pozo- 
stawieniem kodycylu z daty Suszno, 18. gru- 
dnia 1893 ażeby w przeciągu roku od dnia 
niżej wyznaczonego, zgłosiła się o powyższy 
spadek w tutejszym sądzie, gdyż w przeciw- 
nym razie rozprawa spadkowa będzie prze- 
prowadzona z jej kuratorem Iwanem Jsżwa- 
kiem i ze zgłaszającymi się spadkobiercami. 
Radziechów, 15. stycznia 1900. 


L. ez. T. 42,99. (2) (1341 3—3) 

C. k. Sąd krajowy Oddział VI. w Kra- 
kowie wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
odnośne do rzekomo zaginionej poliey To- 
warzystwa wzajm. ubezp. w Krakowie wystawio- 
nej przez Dyrekcye tegoż Towarzystwa w dniu 
3 marca 1879 do l. 8521 zabazpieczającejłka- 
pital pośmiertny w kwocie 1009 zł. płatny 
po śmierci zabezpieczononego ks. Antoniego 


Strutyńskiego jego spadkobiercom, wzywa ka- 
żdego, ktoby posiadał rzeczoną policę lub ja- 
kie prawa do niej sobie rościcił, aby w prze- 
ciągu 1 roku, 6 tygodni i 8 dni, licząc od 
dnia w którym odnośny edykt w „Gazecie 
lwowskiej“ po raz trzeci ogłoszony zostanie, 
tem pewniej w tut. sądzie się zgłosił ile że 
po bezskutecznym upływie powyższego ter- 
minu powyższa polica na ponowne Żądanie 
ks. Antoniego trutyńskiego za umorzoną 
uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 27. grudnia 1399. 


L. cz. Ne. IV. 189/99. 2 (1819 3—3) 
Wzywa się posiadaczy książeczki udzia- 
łowej wydanej przez towarzystwo eskontowe 
i zaliczkowe we Lwowie, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką, numer 251, 
opiewającej na imię Mojżesza Bass i potwier- 
dzającej uiszczenie na udział kwot 5 złr. 10 
zł, 10zł} 5 zł, i5zt. czyli razem 85 zł., by 
takową w przeciągu jednego roku 6 tygodni 
8 dni tutejszemu c. k. sądowi przedłożyli, w 
przeciwnym razie bowiem książeczka ta za 
umorzoaą uznaną zostanie. 
k. Sąd powiatowy S. I., 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 28. grudnia 1899. 


L. ez, Ne. III. eo 8 (1388 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy Oddział ITI. w Stry- 
ja zawiadamia niewiadomego z życia i miej- 
sea pobytn Wasyla Cybulkę, iż do wytocze- 
nia jego imieniem sporu Alterowi Hartsteino- 
wi, Józefowi Turkowi i Michałowi Kulikowi 
o uznanie prawa własności i cddanie w po- 
siadanie realności pod lk. 152 w Zulinie po- 
lożonej, ustanowiony został kurator w osobie 
Senia Cybulki. 

Stryj, dnia 15. czerwca 1899, 


L cz. IV. 305/96-88 8 (1393 3—38) 

Gdy miejsce pobytu powołanego do spad- 
ku po bł. p. Asrielu łfefferze zmarłym w 
Szezurowieach w roku 1895, syna Srula Pfef- 
fera nie jest znane, wzywa się tegoż, by w 
ciągu roku od daty edyktu zgłosił się w są- 
dzie i oświadczenie do spadku wniósł, inaczej 
spadek p:zeprowadzonym będzie z kuratorem 
dla niego w osobie Leizora Erlicha ze Szczu- 
rowie ustanowionym. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

dopatyn, 80. grudnia 1899. 


L. 40 (1652 2—8: 


Obwieszczenie. 

Podaje się do publicznej wiadomo- 
ści, że w myśl $. 30 ustawy o Repro- 
zentacyi powiatowej, rachunki z przy- 
chodów i wydatków za rok 1899, tu- 
dzież ułożony preliminarz budżetu po- 
wiatowego na rok 1900 zostaje z dniem 
dzisiejszym w biurze Wydziału powia- 
towego do przejrzenia przez opodatko - 
wanych wyłożony. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Przemyśl, 23. lutego 1900. 

A. Sapieha. 


BL, cz. 1. 2002 (1487 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach na 
prośbę Wincentego Studnickiego wdraża po- 
stępowanie amortyzacyjne co do zaginionej 
książeczki wkładkowej powiatowej kasy oszczę- 
dności w Wadowicach nr. 11.222 na imię 
Wincentego Studnickiego z Frydrychowie 
wystawionej i obecnie na kwotę 135 zł. opie- 
wającej i wzywa każdego, ktoby tę książeczkę 
posiadał, aby ją w przeciągu sz ściu miesięcy 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej* złożył, gdyż po bez- 
skutecznym upływie zakreśloneso terminu 
książeczka ta na ponowne żądanie proszącego 
za umorzoną nznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 25. stycznia 1900. 


L. cz. © 3001 (1484 2—38) 

Maksowi Ebner zginął weksel z daty 
Stanisławów 19. grudnia 1899 na sumę 500 zł. 
opiewający, 20. lutego 1900 płatny na własne 
zlecenie, wystawiony przez Teodora Schachie- 
wieza jako wystawcę a przez Mosesa Berco- 
zweiga jako akceptanta podpisany. 

Wzywa się każdego posiadacza tego 
weksla, ażeby w ciągu 45 dni od płatności 
swoje prawa zgłosił inaczej weksel za amor- 
tyzowany zostenie uznany. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 

Stanisławów, dnia 28. stycznia 1900. 


L. cz. T. 1/00 2 (1455 2—3) 

Wzywa się posiadacza książeczki wkład- 
kowej kasy oszczędności miasta Nowego Sącza 
nr. i4841 na imię Jakóba Pitoraka wysta. 
wionej, pierwotnie na kwotę 50 zł. a w dniu 


1. stycznia 1900 r. na kwotę 111 K. 22 h.l 


opiewającej, która się spalić miała, aby ją w 
przeciągu 6 miesięcy sądowi przedłożył, ina- 
czej za umorzoną uznana zostanie, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 8. lutego 1900. 


L. ez. A. IV. 241/99 (19) (20) (1490 2—8) 

Wzywa się Wolfa Wahla nieznanego 
z miejea pobytu, by w ciągu roku od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu, zgłosił swe 
prawa do spadku po b. p. Jakóbie Majerze 
2 im. Wahl dni» 6 kwietnia 1899 w Stru- 
tynie zmarłym, gdyż inaczej zozprawa spad- 
kowa z ustanowionym dlań kuratorem adw. 
Rożankowskim przeprowadzoną będzie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 12. stycznia 1900. 


daacz I V. 2/0082 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czy- 
ui niniejszem wiadomo, że na żądanie Beili Lauer 
wdrożonem zostaje postępowanie amort. co do 
zagubionej książeczki na wypłatę odsetek od 
wkładki ulokowanej na książeczkę Nr. 7386 
na koron 152 h. 58 opiewającą. 

Wzywa się zatem wszystkich tych, któ- 
rzyby tę książeczkę w rękach mieć mogli, 
ażeby takową w przeciągu 6 miesięcy. licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu tutejsze- 
mu sądowi przedłożyli tem pewniej, ileże ina- 
czej książeczka ta za pozbawioną wszelkiej 
mocy prawnej uważaną będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 31. stycznia 1900. 


1477 3—3) 


L. cz. VI. 99/20 5 (1456 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Skałacie usta- 
nawia w sprawie egzekucyjnej Izaka Goldbzr- 
ga, przeciw spadkobiercom Hfroima Griinber- 
ga o 400 zł. z pn., dla niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Mojżesza Griinberga kurato- 
rem p. Emila Szolginię c. k. notaryusza w 
Skałacie celem doręczenia uchwaly z 10. 
kwietnia 1897 1. 3320 i dalszych uchwał. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział T, 

Skałat, dnia 11. lutego 1900. 


L cz. IV. 253,97 5 (1434 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Ko- 
pyczyńcach podaje do wiadomości, że An- 
druch Aftanaszczuk zmarł 11. września 1875 
w Celejowie bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Między innymi powołani są do spadku 
tegoż synowie Fedko i Nykoła. 

Gdy miejsca pobytu Fedka i Nykoly 
Aftanaszczuków nie są znane, wzywa się 
ich. aby w prz ciągu roku licząc od daty 
tego edyktu ustnie lub pisemnie do spadku 
się oświadczyli, gdyż w przeciwaym razie, 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta- 
nowienym kuratorem Józefem A fianaszczukiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 12. grudnia 1899. 


L. cz. L. 1/00 (1) (1461 3—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Łozińskiego z Mogilnicy, że usta- 
nowiono dla niego kuratorem Mikołaja Dmy- 
truka z Mog:lnicy Jana Łozińskiego wzywa 
się by z kuratorem swoim co do tego zarządu 
się porozumiał, albo kogo innego swoim pet- 
nomocnikiem ustanowił gdyż inarzej złe skn- 
tki z tego zaniechania sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Budzanów, dnia 27. stycznia 1900. 


L. ez. A. 186,99 (4) (1645 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II w Za- 
łoźcach zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Georga Psutkę, że powołany jest do 
spadku po śp. Jozefie Psutka i wzywa go, aby 
w ciągu roku do spadku się zgłosił, gdyż 
przeciwnie spadek przez kuratora Gustawa Bo- 
rysiewicza przyjęty i aż do jego śmierci w 
sądzie zachowany zostanie. 

Załoźce, 14 października 1899. 


L. cz. IV. 137/95 (7) (1464 2—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Jaworowie po- 
daje do wiadomości, że dnia 13. maja 1894 
zmarł w Starzyskach Mykoła Konzolik z po- 
zostawieniem ustnego kodycylu. 

Wzywa się niewiadomych z życia i mniej- 
sca pobytu jego ustanowionych dziedziców a 
to: Wasyła i Annę Konzolików, aby w ciągu 
roku licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edy- 
ktu oświadezyli się do spadku po śp. Mykole 
Konzoliku, gdyż inaczej pertraktacya spadko- 
wa z ustanowionym dla nich kuratorem adw. 
radcą Dworu Schmidtem w Jaworowie i z 
oświadczonymi dziedzicami przeprowadzoną zo- 
stanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaworów, dnia 26 sierpnia 1899. 
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L. cz. hip. 552/99 (1435 2—8); L. cz. Frm. 84/00 . 

Nieobeenemu Mendlowi Schnee, przed: Ogłoszenie. 
tem w Kamionee ma być doręczoną uchwała | C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
tabularna z 31. maja 1899 hip. 552/99, któ- | ogłasza, że wskutek uchwały z d. 25. stycznia 
rą dozwolono wpisu prawa własności parc. | 1800. 1 Firm. 80/00, odnośnie do wpisu firmy 
grunt. 681 gminy Sokołów, na rzecz Hnata | „Bafinerya spirytusu i wyrób rumu Henryks 
Łyszaka. i hr. Szeliskiego w Kozowie, na mocy sutsąd. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Men- | uchwały z dnia 24. lutego 1899 l. firm 39. 
dla Schnee kurator c. k. notaryusz Mokrzy- ; uskutecznionego, w rejestrze handlowym dla 
cki będzie go zastępywać, dopóki się w są- | firm pojedyńczych Tom. I. pag. 177. dnia 
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- | 26. stycznia 1*00. uwidoezniowo: „ża Hes- 
nuje. ryk hr. Śzeliski odwołał prokurę. udzieloną 
Wolfowi Fischlerowi na dniu 20 lutego 1893 
pod |. firm. 39/49 do podpisywania firmy: 
„Rafinezya spirytusu i wyrób rumu Henryka 
j hr. Szeliskiego . w Kozowie ppa. Wolf Fiseh- 
L. cz. 0. I. 599 6 (1667) i ler“ oraz, ża oddiad firmę tą będzie podpisy- 

Przeciw Ferdynandowi Bernaczkowi i| waż w ten sposób, iż pod wyciśniętą lub 
Maryi Hartung, których miejsca pobytu są | wypissną firmą „Rafinerya spirytusu 1 wyrób 
zieznene, wniesionym został do e. k. sądu po- ; rumu Henryka Szeliskiego „w Kozowie* pod- 
wiatowego w Kossowie przez p. Władysława | pisem swoje imię i nazwisko, mianowicie: 
Poluszyńskiego w Pistyniu pozew o oddanie | „Henryk hr. Szeliski" umieszczać będzie. 
osiadania "|, niewydzielonej części whl. 634 Brzeżany, dnia 6. lutego 1900. 

w Pistyniu i zniesienie współwłasności przez 
sprzedaż. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy ba dzień 2è. 
marca 1900 godzaę % rano w sali Nr. 1. 

Celem strz: ż-nia praw Ferdynanda Ber- 
naczka i Maryi H»rtung, ustanawia się pana 
dr. M»ryana Korpińskiego, adw. w Kossowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
szych kurandów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 


(1419) 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kamionka str., dnia 14. lutego 1900. 


L. ez. IV. 296/97 (6) (1463 1—3) 
C. k. Sąd pow. w Drohobyczu wzywa 
wszystkich wierzycieli spadku bł. p. Judy 
Wiifa, zmarłego dnia 25 lutego 1897 w Ga- 
| jach niżnych bez pozostawienia ostatniej w-li 
rozporządzenia ażeby zgłosili się na audyen 
cyi dnia 20. grudnia 1899 w oddz. I. tut. 
sądu swoje wierzytelności do tego spadku 
i wykazali ich płynność i należność albo 
wnieśli do tego czasu pisemne zgłoszenia z 
wykazaniem płynności i należności pretensji. 
Zaniedbanie zgłoszenia pociągnie za sobą ten 
skutek, iż opieszali wierzyciele nie będą mo- 
gli domagać się zaspokojenia ze spadku, o 
ile pretensyom ich nie przysługuje już prawo 
zastawu, jeśli spadek po spłaceniu zgłasza ją- 
cych się wierzycieli zostanie wyczerpany. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 19 września 1899. 


L. cz. Vr. 1871/98 (35) (1515 1—8) 

Na dniu 21. października 1899 zz- 
kwestyonowane zostały u Piotra Pelsa o zbro- 
dnię kradzieży obwinionego następujące przed- 
mioty : i 

1. Zegarek srebrny ankier z rosyjskim 
napisem, wzaz z metalowym żółtym łańcusz- 
kiem, oraz 5-cio kopiejkową srebrną monetą; 

2, Jeden duty pierśeleń złoty  fiiole- 
towym kamieniem; 

3. Jedna szpilka bronzowa do krawatki 
z A ma kątyioniami; 

4. Tezy spinki do koszul; 

5. Jeder scyzoryk w kościanej oprawie; 

6. Jedna popielniczka blaszana lakie- 
rowana ; 

%. Jeden klucz wertheimowski; 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kossów, dnia 8. stycznia 1900. 


L. ez. ©. I. 13/00 1 , 7 

Przeciw Jewce Juzycz, względnie tejże 
spadkobiercom z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomym, wniesionym został pizez Jana Ju- 
zycze do tutejszego Sądu pozew o uznanie 
jego i Pańka Juzycza za właścicieli realności 


lwh. 697 gminy Komarno. 


(1697) 


Termin do rozprawy wyznaczono na 15 
marca 1900 godz. 9 rano. "AB , 

Kuratorem niewiadomych z życia i mij- 
sca pobytu ustanowiono pana Edmunda Bor- 
kowskiego. 

(, k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Komarno, dnia 24. stycznia 1900. 


L. cz. O. IL- 18/00 1 (1%18) 

Przeciw nieobecnym Pawłowi Huaiow! 
i Waśkowi Ikoniskom, przedtem w Jawor- 
kach zamieszkałym, wniosła Marya z Ikonia- 
ków Zięciakowa gospodyni w Jaworkach 
skargę o oddanie w posiadanie ją części re- 
alności lwh 140, 60/480 ez. real. lwh. 157 
i 60/1920 części realności lwh. 160 gminy 
Jaworki objętych. 

Ustna rozprawa odbędzie się 19. marca 
1900 godz. 9 rano w sali Nr. 1. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nych kurator Maksym Burczak w Jaworkach 
o zastępował, o n się w sądzie 
nie zołoszą | elnomocnika nie ustanowią. ; A 3 . . 

w p Sad o Oddział TI. Ą > o kart korespondencyjnych z wi- 

Krościenko, 18. lutego 1900. ARE RAE : - nio 

A Pół paczki herbaty rosyjskiej ; 


L. ez. ©. IV. 19,00 2 (1695) 
Przeciw Tymoteuszowi Nalepie dzierża- 


kwotą 50 złr. 41 14, et. i pięć dukatów ro- 
syjskich; r 
9. Jedna portmonetka czarna; 
10. Dwie marki á 5 centów; 
11. Jeden stempel a 15 centów; 
12. Jedna marka rosyjska å 7 cent.; 
13. Jedna notaika; 


Dwie par spodni popielatych w 


17. Jedna kamizelka; 


wcy, którego miejsce pobytu jest nieznane, „a. Jedne czarne spodnie w kratki 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego r. Jedan aaa mie. 


w Przemyślu przez Mojżesza Ladena, kupca 
w Przemyślu pozew: o zapłatę 600. koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
djencyę na dzień 26. marca 1900 godz. 3 po 
południu, biuro 43. 

Celem strzeżenia praw Tymoteusza Na- 
lepy, ustanawia się p. adw. dr. Kormosza w 
Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po-; 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Przemyśl, dnia 9. lutego 1900. 


20. Jedna marynarka granatowa; 
2]. Jedna biała kamizelka; 
22. Jedna czapka rosyjska; 
28. Sześć koszul białych ; 
24, Jedna koszula kolorowa; 
20. Trzy pary kal sonów płóciennych; 
20. Jedna para kalesonów trykotowych; 
27. Jidna serwelka z lit. W. Y. 
28. Dwi* pary skarpetek; 
29. Bześć chusteczek do nosa; 
30. Jeden pasek żółty; 
81. liwanaście kołnierzyków ; 
32. Siedem krawatek długich. 
88. Jedna szczotka do włosów; 
34. Jedna para trzewików filcowych; 
- 35. Pół litry cukru tłuczonego; 
(1423) 36. Jeden parasol czarny; 
EA 37. Trzy obrazy z wizerunkiem Cesarza; 
38. Jedna waliza płócienna żółta; 
Ponieważ zachodzi podejrzen'e, że przed- 
i mioty powyżej poszczególnione z kradzieży 
| pochodzą, a tutejszemu Sądowi właściciele 
[tyeh przedmiotów nie są wiadomi; przeto 
wzywa się włascicieli, by się w tutejszym 
Sądzie zgłosili w przeriągu roku od dnia 
umieszczenia po raz trzeci niniejszego edyktu, 
i swoje prawa wiesności do rzeczy powyż- 
„szych wykazali, gdyż inaczej rzeczy te obwi- 
nionemu, a względnie tegoż spadkobiercom 
zosiauą wydane. 


L. cz. Firm. * 84,99. 
Obwieszczenie. 
O. k. Sąd cbwodowy j. handlowy w Prze- 
myślu ogłasza, iż dnia 8. listopada 1899 
wpisaną została do rejestru dla firm spółko- 
wych firma handlowa „Jozef Schwarz i Spół- 
ka pierwsza Przemyska fabryka pieców ka- 
fiowych*. Spólnikami tej firmy są Lea 
Schwarz, Józef Schwarz, Adela Schwarz wła- 
ś iciele realności w Przemyślu, Konstanty 
Składany i Julian Składany prywatni w Prze- 
myślu. 

] a spółki jest miasto AR. 
spółka zaczęła swą czynność z dniem 1 sty- GRE 821 obwod 
ceznja 1899. spółkę tę podpisywać będzie Jó- a OCO 
zał Schwarz wspólnie > M lolwick c Przemyśl, dnia 10. lutego 1900. 
szty wspólników. | = 

Przemyśl, dnia 3. lutego 1900. 


—— nn 


prywatne. 
| Rada nadzorcza Lwowskiego To- 
warzystwa bznkowego 
we Lwowie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczo- 


|ną poręką, zaprasza niniejszem po myśli $. 
40 statutu P. T. członków Towarzystwa na 


L 9 4 > 
SATELE 
EPORMICSIENIS 
PH aszyny do szycia poprawne Siugera z 
AŻ pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- 
gulowane. Nożue od 27 do 65 zł Re -nie od 25 do 
4n zł. Goetówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- 
la bezpłatnie. Warstat mechaniczny. Naprawa ma- 
szyn jak najstaranniejsza po eenach umiarkowanych. 


und Wegnera, ul Wałowa 31 (róg Podwala), 
EC O E AE E R S 
i V. zwyczajne ogólne zgromadzeni» członków 


ODEZ W A. EB się odbędzie się 10 maree 1900 r. o 


sł ea -_ | godz. 4 po południu w lokalnosciach Towa- 
PP. Ludwika Dietza, b. kie | rzystwa przy ul Trzeciego Maia l. 2, I. pię- 
rownika oddziału e. k, straży skar- | tro z następującym porządkiem dziennym : 
wol w oczowi T k 1. Zsgajenie przez przewodniczącego. | 
bowej w Choe ; Po „ Bobrek, | 2. Sprawozdanie wydzialu z czynności 
Romualda de Michalewski, b. po- [i rachunków i wniosek co do rozdziału zysku 
rucznika 80 p. p. w Złoczowie, |za x. 1849. Referent p. Juliusz Brand. | 
Kazimierza _Niebizydowskiego b| ynia Taranis ew 
e k. pocztymistrza w Krasnem i|ryum z czynności i rachunków za r. 1699. 
w Jopera ego iste | Ref. p. Marcin Grudziński. i 
Józefa Lippe : był z masa 4. Wniosek Rady nadzorczej co do 
w Strupkowie s P. Ottynia WZ” | zmiany $$. 4, 19. 23 i 25 statutu. Ref. p. 
wamy, by do ośmiu dni obecne o: A 7 TO e. 
P - Rn: M . Wybór członków Rady nadzorczej w 
swe adresy tem pewniej. nam posj m mopa 
dali, ileże w razie przeciwnym 6. Zatwierdzenie propozycyi Rady nad- 
skutki ztąd wyniknąć mogące, sami 
sobie przypisać będą musieli. 


zorczej co do członka Wydziału w miejsce p. 
dr. Salamona Weinberga. 
Larsa wiedeńskiego Magazyn 
„AU LOUVRE“ 


7. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 
we Lwowie; 


1900 
8. Wnioski i interpelacye. 
ulica Sykstuska l. 6. 


We Lwowie, dnia 26, lutego 1900. 


Z Rady nadzorczej Lwowskiego Towarzystwa 
bankowego we Lwowie, stowarzyszenia zarejestrowa- 
nego z ograniczoną poręką. i 
| Maurycy Nirenstein, Dr. Adolf Lilien, 
przewodniczący sekr»tarz. 


OGŁOSZENIE. f 


We czwartek dnia 8. marca 1900 odbędzie się o godzinie 7 wieczorem 
w lokalu Towarzystwa oszezędności i kredytowego w Przemyślu, w realności 
pod lk, 1 przy ul. Kolejowej 


IL. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa oszczędności i kredytowego w Przemyślu, stowarzyszenia zarejestr. 
z ogran. poręką, na które wszystkich członków Się zaprasza. 
Pl EPAZA0 nn Je 

1. Przedłożenie bilansu za rok 1889 i wniosek na udzielenie dyrekcyi 
absolutoryumi. 
a. Wniosek co do sposobu rozdziełonia zysku czystego. 

3. Wybór 1 dyrektora i 8 ezłonków Rady nadzorczej. 

4. Wnioski. 

Gdyby d. 8. marca 1900 nie zebrała się potrzebna do kompletu ilość człon- 
ków, natenczas odbędzie się dnia 10. marca 1900 o tym samym czasie i z tym 


8. Jeden pugilares skórzanny żółty z|samym porządkiem dzienaym ponowne walne zgromadzenie na którem zapadną 


prawomocne uchwały bez względu na ilość zebranych członków. 
Przemyśl, dnia 26. lutego 1900. 
Leopold Siisswein prezes, Dr. Joachim Goldfarb sekretarz. 


"z Mia mrp same rancza 


KONKURS 
Na dzierżawę miejskiego teatru polskiego we LWOWIE 


Rada król. stoł. miasta Lwowa uchwałą z 19. lutego 1900 poleciła ko- 
misyi artystycznej teatralnej rokować z oferentami co do takiej formy dzierżawy 
miejskiego teatru polskiego we Lwowie wraz z budynkiem sukursalnym i istnie- 
jącym zapasem nowych dekoracyj, ażeby gmina oprócz pewnego z góry ozna- 
czyć się mającego czynszu dzierżawnego pobierała także i pewien procent czy- 
stego zysku (czyli udziału w dochodach przedsiębiorstwa) z tem jednak zastrze- 
żeniem, iż gmina w żadnym razie nie odpowiada za możliwy niedobór. 

Dzierżawca pokrywać ma wszystkie wydatki z prowadzeniem przedsiębior- 
stwa połączone, gmina zaś uskuteczniać będzie tylko konserwacyę budynków 
własnem staraniem i kosztem, tudzież pokrywać podatek ekwiwalentowy z wła- 
snych funduszów. 

Nadto gminie miasta Lwowa oprócz ścisłej ingerencyi artystycznej przy- 
sługiwać będzie także nieograniczona kontrola i wgląd we wszelkie księgi, 
rachunki i kasowość przedsiębiorstwa. 

W wykonaniu powyższej uchwały rozpisuję niniejszem konkurs z termi- 
nem wnoszenia ofert pisemnych, opieczętowanych i ostemplowanych najdalej 
do 10. marca 1900 roku i wzywam oferentów, by przedłożyli w tymże ter- 
minie na warunkach wyżej określonych swe szczegółowo wnioski co do zamie- 


rzonego objęcia dzierżawy teatru a zarazem przedstawili w swej ofercie ceny 
wszelkich miejsc przeznaczonych dla widzów. 

Plan miejsc nowego teatru może być przejrzany w Magistracie lwowskim 
(VIII Departament, ratusz. II. piętro) w godzinach urzędowych, głzie też 
zasięgnąć można bliższych informacyj, 

Lwów, 21 lutego 19 0. 


Prezydent mia-ta 
Dr. Małachowski. 
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poleca E 
przeprowadzenia 
w wozach patentowanych 
koleją Ii w miejscu | 
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę. 


wszędzie do nabycia w cało I półfuntowych paczkach 


(z przepisami kucharskimi). 


 $zanewna Gospodyni! ka 
ch Proszę wziąć u swego kupca paczkę „Qudker Oats“ (amer. owies | E 
sg gnieciony) i sporządzić następującą potrawę: Do pół litra gotowanejjś È 
į solonej wody wsyp Pani 12 dekagramów Quäker Oats“ i przez 10 do p 
j15 minut gotować, dopóki potrawa nie będzie gęstą (podczas gotowa-jĘ 
4 nia mieszać) i podaj Pani tę potrawę z zimnem mlekiem i także trochę 
9 cukru sproszkowanego. Dla całej familii, głównie dla dzieci regularnej! 
=: spożywanie tej potrawy z „(Quiker Oats* na obiad i kolacyę jest bło-f 
 gosławieństwem dla zd owia. 
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Państw, SIR Mim | 


jedyne dziełko w języku polskim 
dla służby telegraficznej. — Cena 
egzemplarza 4 k. 50 h. Do naby- 
cia w każdej księgarni lub u wy- 
dawcy St. BAŁABANA, Lwów, 
Namiestnictwo. 
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